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Wszystkie zdjęcia
Folo SI.

122.11 50

•iria
123.18.16

7. Dania

Najlepszy kolarz NRD ,,Tave“ 
Schur z maskotką.

z Wyścigu: 
Wdowiński.

Klasyfikacja 
po dziewięciu 
etanach

Drużynowo

llinnuuia

•Albania

Indywidualnie
1. Schur. NRD
1 Veseiy. CSR 

Britlain. Angl.
4. Zabel. NRD
5. Wierszynin. ZSRR
6 Królak, Polską
7 Anieli. Szwecja
11. Verhelst, Belgia
II. Van Looveren. Belg.

III. Pedersen. Dania '
11 Meister. NRD
12 Nymann Finl.
13 Chrislow. Bulg.
11. Dumitrescu. Rum.
15 Chwiendacz. Polską
Ki Malmberg. Finl.

18. 
in

31.
17
19.

Czvżvkow. ZSRR 
Kubr. CSR 
Boeckx. Belgia 
Klich, CSR 
Grabowski 
Klabiński

Wyniki
IX etapu
Bedln-Cottbus
126 km

Drużynowe
1- Rumunia
2. CSR
3. POLSKA
4. ZSRR

6. Belgia
7. Dania
8. NRD

10. Polonia Fr.

IG.

Francja 
Finlandia 
Fgipt 
Austria 
Nnrwcgia 
Albania

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Warszawa, piętek 15 maja 1955 r. Cena 50 gr

Czechosłowacja i Schur w koszulkach liderów

Wyścig Pokoju wchodzi w decydującą fazę
Cztery polskie etapy rozstrzygną

o zwycięstwie drużynowym i indywidualnym

7 7 Ą

Konferencja ’ 
państw europejskich
w sprawie zapewnienia 

j pokoju i bezpieczeństwa 
! w Europie
j obraduje w Warszawie:
t W ^R0D^ 11 maja 1955 r. o godzinie 10 rano roz-f 
\ «poczęła się w Warszawie, w gmachu Rady Mi-t 
4 nistrów na Krakowskim Przedmieściu, Konferencja! 
< państw europejskich w sprawie zapewnienia po») 

7 koju i bezpieczeństwa w Europie. j
W Konferencji uczestniczq delegacje Ludowej Re- J 

publiki Albańskiej, > Ludowej Republiki Bułgarii, Re-f 
. publiki Czechosłowackiej, Niemieckiej Republiki Dę-) 
! mokratycznej, Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, i 

Rumuńskiej Republiki Ludowej, Węgierskiej Republiki £ 
f Ludowej i Zwiqzku Socjalistycznych Republik Ra- f 
f dzieckich. ż
J W Konferencji bierze również:udział przedstawicieli 
/ Chińskiej Republiki Ludowej jako obserwator.

* 
f

i

Zatopek i Doleżal
•atakują rekordy świata

PRAGA 12. 5. W Houstce od­
będą się 14 hm. zawody lekko­
atletyczne z udziałem czołowych

IMshi po II m 4 mejscii 
Królak coraz bliżej czołówki'

Nasz specjalny wysłannik red. E. Strzelecki donosi:
GOERLITZ 12.5 (dalekopisem). Nasi kolarze startujący w VIII Wyścigu Pokoju za­

meldowali się na granicy polskiej w ogólnej klasyfikacji po dziewięciu etapach na 
czwartej pozycji. Po niezłych wynikach uzyskanych przez Polaków na VIII etapie 
Lipsk — Berlin, w czwartek, w rezultacie pięknej jazdy Stanisława Królaka, zarobi­
liśmy na IX etapie Berlin — Cottbus, znowu parę cennych minut i awansowaliśmy 
o 1 miejsce w górę — na czwartą pozycję. Przed nami o 8 min. jest Bułgaria, za nami 
o sekundy ZSRR i Belgia. Królak byl w Co ttbus drugi na mecie za Veselym, przegry­
wając z doskonałym Czcchoslowakiem na finiszu. Nasz kolarz zdobył jednak pół mi­
nuty premii za drugie miejsce co razem z zyskiem, jaki przyniosła ucieczka pozwoliło
Królakowi przeskoczyć na 6 miejsce w klasyfikacji indywidualnej.

W wysokich rejonach zanoto­
wano dwa sukcesy Czechoslo- 
waków. Drużyna z czerwoną 
gwiazdą i lwem umocniła swą 
pozycję przodownika, zdobywa­
jąc parę minut nad zespołem

Stanisław Królak
126.13.181

8.48.53
8.52.00

41.04.36
41.06.30
41.07.20
41.09.31

8.55.21
8.55.27
8.58.45
8.58.45

41.16.41
41.19.25

Niedźwiadek powinien przynieść szczęście 
1 Benno Fundzie (NRD)

40.45.17
40.47.08
40.49 35 
40.54.02 
40.54.05
40.54.23
40.54.42
40.56.01

41.26 26
41.30.21
41.31.45
41.53.48
42.37.33
42.39.43

8.58.45
8.58.45
8.58.45
9.04.22

10.00.07

■ -10.33.51
. 10.54.01

Indywidualne
1- Veseiy, CSR — 2.56.11 

(minus 1 min)
2. Królak. Polska — 2.56.11 

(minus 30 sek)
3. Jewsiejew. ZSRR — 

2 56 U
4 Moiceanu. Rum. — 2.56.13
5 Hofmana, Francja

2.56 14 * ,f
6 Krivka. CSR
~ Kolew. Bułg. - 
3- Dumitrescu.

- 2.5614
■ 2.56.17 
Rum. —

9- Zanoni. Rum. — 2.56 23

Ji-Klabiński. Polska -
Następnie w czasie 2.39.35 w ko­

lejności:
r Boeckx. Belgi.. >3. Bawn. Be1- 
»-s, H. Verhelst. Bclęia, 13. Zabel,

Dokończenie na »tr. 4

2.
3.

5.

zagraża. Wyniki te świadczą, 
że Niemcy nie mogą liczyć na 
łatwe zwycięstwa w Wyścigu, 
tak jak to wyglądało jeszcze 
wczoraj w Berlinie.

Ziemie Niemieckiej Rcpubli-
I NRD, zaś Veseiy nadrobił stra- ki Demokratycznej pożegnają 
[ tę do indywidualnego * ‘ lidera ^ uczestnicy VIII" Wyścigu Pokó^ 
i Schura i znowu poważnie mu I ju z wielkim żalem. Ogromne

Pozycja Polski
po dziewięciu etapach

CSR 
NRD 
Bułgaria 
Polska 
Belgia 
ZSRR 
Dania 

. Szwecja
9. Anglia 

10. Francja

1.03.26
54.26
8.48
0.53

46.31 
1.22.45 
1.29.03

zainteresowanie jakie towarzy­
szyło niezmiennie Wyścigowi 
przez ostatnie 5 dni, stwarzało 
wyjątkowo korzystne warunki 
wałki sportowej dla kolarzy I 
wpłynęło na podniesienie jej 
poziomu. Na serdeczne pozdro- 
wlćńla ' • przesyłane-—zewsząd 
uczestnikom Wyścigu przez lud­
ność NRD odpowiadaliśmy rów­
nie gorąco, razem z gospoda­
rzami tych ziem, ciesząc się, że 
impreza . „Trybuny Ludu",* 
„Ncues Deutschland" i „Rudeho 
Prava" budzi tyle sympatii, go­
rących uczuć przyjaźni i zdro­
wych Sportowych emocji.

Powstaje znowu pytanie o 
perspektywy Wyścigu na ostat­
nich czterech etapach, które od 
soboty pobiegną przez ziemię 
naszej ojczyzny?

Dokończenie na str, 3 Zwycięzca IX etapu Wyścigu Pokoju Jan Veseiy

zawodników Czechosłowacji. 
Zatopek zgłosił próbę pobicia 
rekordu świata w biegu na 
10.000, m, ustanowionego przez 
niego w 1954 r. (28.54,2), a Dole- 

żai zaatakuje, należący również 
do niego, rekord świata w cho 
dzie na 20 km (1:30.26,4).

Zagraniczni 
piłkarze 
w Polsce

Na zaproszenie Wydz. KF CRZZ 
przybywa do Polski szwajcarska 
drużyna piłkarska St. Johann Ba­
sek Zespól ten jest mistrzem 
szwajcarskiej federacji sportu ro­
botniczego SATUS.

Goście rozegrają w Polsce trzy 
spotkania: 20 maja w Gdańsku 
z Lechią, 22 maja — w Szczecinie 
z reprezentacją miasta i 25 maja 
— w Opolu z miejscowymi Budo­
wlanymi. ;

M lędzypaństwowe spotkanie 
pierwszych reprezentacji Polsk1 
i . Bułgarii rozegrane, zostanie 26 
czerwca w Sofii. Drugie repre­
zentacje obu krajów, spotkają się 
w tym samym dniu- w Rzeszowie.

Przebywająca w Polsce na - za­
proszenie CWKS drużyna piłkar. 
sita Armii Węgierskiej w -dniu 15 
btn. spotka się w Gdańsku z tam­
tejszą II ligową Stalą. W związku 
z tym SPN przełożyła spotkanie 
il ligi między Stalą .Gdańsk 1 AKS 
Chorzów .na -29 maja. ~ -..... - ■-

„Złote rękawice" 
z USA 

straciły blask 
w Londynie 

czytaj na. str. 2

i

t

Jaką przewagę mają 
po dziewięciu etapach

CSR
CSR 
NRD 
Bułgaria 
Polska 
Belgia

6. ZSRR
7. Dania 
8. Szwecja 
9. Anglia

|l 0- Francja 
^1 Rumunia 
|I2 Polonia I 
|I3. Finlandia 
jl4 Austria 
J5. Norwegia 
|I6. Egipt 
fl 7. Albania

9.00
55.31

1.03.26
1.04.19
1.04.20

W ostatnim dniu 
na gościnnej ziemi niemieckiej

COTTBUS, 12.5. (tel. wł.). Na mecie IX etapu l — Nie wyszło nam na początku — mówi Chwien* 
w Cottbus pierwszy z Polaków zameldował się Kró-} dacz, a potem to kolarze radzieccy i bułgarscy bar- 
lak. , dzo nas pilnowali.

CWKS a Stal
— Jak zdrowie?
— Czuję się lepiej, gardło mnie nie boli.— Od rana czułem się wyjątkowo dobrze I posta ' 

V nowiłem ponowić wczorajszą próbę zorganizowania; 
i ucieczki. Tym razem etap był krótki I można było । 

izaryzykować ucieczkę dość wcześnie. Na trasie bar* < 
dzo dobrze pracowali Veseiy | Jewsiejew. Rumuni 
-byli najsłabsi. Tak dobrze mi szło, że poszedłem na 
wygranie obu lotnych finiszów i dwa razy udało mi 
się zająć pierwsze miejsce. Szkoda, że nikt z na* 
szych nie wyskoczył za mną kiedy zaczęliśmy 
Iz Krivką ucieczkę. Na pewno by się utrzymał, tak 
Ijak Rumuni, w najgorszym razie mógłby odpoczy 
wać Jadąc na końcu grupy. myśtalem ż« rw- „ „„ na wyn|K aruzyny, )aK aotycnczas, pracuj. 
jWijamy takie szybkie <rn' I przeważnie trzech kolarzy, a u nas pięciu. Liczymy
h cieszę się, że od soboty kręcimy po naszych szo* 
sach.

; — Klabiński też jest zadowolony z dzisiejszego
' etapu I ma nadzieję, że uda mu się lepiej pojechać
1 na nnleblrh ułanach

przed najtrudniejszą przeszkodą
. na drodze- do tykało ■

na polskich etapach.
Nie w humorze jest natomiast Grabowski, który 

po prostu przyznaje, że słabo pojechał.
Bułgarzy, którzy jeszcze w Lipsku mieli masę

wątpliwości co do własnej formy I perspektyw na 
dalszych etapach, w Goerlitz nabrali animuszu.

— Nie oddamy łatwo trzeciego miejsca Polakom 
chociaż Wyścig przenosi się do Waszego kraju. 
U Was na wynik drużyny, Jak dotychczas, pracuje

Bardzo lubię płaskie drogi. na to. że w stosunku S:3 wygramy, 
loty kręcimy po naszych szo* Polonia francuska, która dłuższy czas zajmowała 

12 miejsce w ogólnej klasyfikacji drużynowej na 
VII etapie spadła na 13, dając się wyprzedzić F.n* 
landli.

s ■ u n s1 0.^1 ■; ■ wiosennego' mfelra ł
II OCZEKAŁA się również 

J •• Warszawa. Na razie jeszcze 
i nie zakończenia VIII Wyścigu 

Pokoju, ale wizyty ...rewelacyj- 
nogo przodownika I ligi pilkar- 

, skiej. Bo o Stali Sosnowiec zh- 
• częly już krążyćJ różne legen­

dy. Najszczęśliwsza drużyna 
pod słońcem, niepokonana, za­
czarowana bramka....

Kiedy, kiedy ją wreszcie uj­
rzymy? I oto...

Już tylko niecała doba dzieli 
mieszkańców Stolicy od pasjo­
nującego pojedynku miejscowe­
go CWKS z sosnowiecką Stalą. . 
Atrakcję tego pojedynku pod­
nosi jeszcze fakt, że sobotnie 
popołudnie może rozstrzygnąć 
definitywnie o tytule . mistrza 
wiosennej rundy rozgrywek,

MARZENIA KIBICÓW 
STALI

W dniu 14 maja ,— mówiono 
w Sosnowcu tuż po meczu z 
Ruchem — znów ujrzymy na 
białych kartkach kroniki klubo­
wej Stali pięknie: wykaligrafo­
wane słowa:.

„Nasza drużyna odniosła w ... 
Warszawie . jeden z najwlęk- 
szych sukcesów w swojej dotych- : 
czasowej karierze piłkarskiej, 
wygrywając 1:0 z CWKS, najgroż- 

■ niejszym rywalem ligowym 1955 
, roku. Zwycięstwem tym Stal u- 
' jnocnila. pozycję przodownika.

Dziurowicz znów nie skapitulo­
wał przed żadnym napastnikiem. 

- Po siedmiu meczach mistrzow­
skich w rubryce „bramki straco- 

, ne‘t figuruje cyfra 0.. Rekord 
’ godny naśladowania nie tylko 

przez przyszłe pokolenia piłkarzy 
. Sosnowca**. . 7
, Czy przedmeczowe , marzenia iwmi 
kibiców Stali przybiorą rdalne 
kształty? Wprawdzie marzenie 
jako produkt duszy „może wy­
prowadzić z nicestwa światy 
nowe", ale...

’ . Chcąc odpowiedzieć na to py- ; 
tanie na podstawie oceny po­
szczególnych formacji obu ze­
społów. należałoby w zasadzie

Scliur

9. Van Loovercn.B. 18.37

22.03

34.08
41.09

Chwiendacz I Klabiński nie bardzo umieją znalezć 
odpowiedź na pytanie dlaczego nie pogonili za Kró* 
lakiem.

1. Schur, NRD
2. Veseiy. CSR
3. Brittain, Angl .
4. Zabel. NRD
5. Wierszynin, ZSRR
6. Królak, Polska 
7. AmelL Szw.
8. Verhelst, Belg.

9.06 
. 9.25

45.07 
.46.28

1.08.31 I
1,52.16 i 
1.54.26

Dalszy ciąg na sir. 3

8'45 
fi X7

łcUl kvWKIt.ll, 0. łW.v#
1.48.4O>io. pedersen. Dania 19.21
1.49.57)11. Meister, NRD 
9<7ctfłt2. Nymann. Finl.
: :21013 Christów., Bułg.
2.32.29 4, Dumitrescu, Rum. 28.08
2.35.27^15; Chwiendacz. P-ka 31.27
Tsnon IG. Malmberg, Finl. - ------

Czyżyków. ZSRR 40 JO3.59.43l,a Ku’br CSR 41.SS
10.19.01'19- Boeckx. Belgia 
t*t ta 29 29. Klich. CSR 

31 ^"bowski17.25-32 47; Klabiński
20.19.17 49. Lasak

Następny numer
..Przeglądu - Sportowego
ukażc się w. poniedziałek 16 maja Przed startem honorowym do etapu Lipsk — Berlin na stadion wkroczy! majcśta(ycz,nic... 

słoń. Zbliżył się do ustawionych'kolarzy i ku uciesze wszystkich podał' Vcrhclstowi "żółtą* 
koszulkę lidera. ....... Foto: - CAF '

postawić na zwycięstwo gospo­
darzy. Mają oni bowiem nieco

Dokończenie na »tr. 3
Bramkarz Stuli Sosnowiec Dziurnwicz likwidują 
Jedną z akcjl napadu -chorzowskiego Rucha,



' Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Leonidas
Dziewczyna

TRUDNO nie ulec. Wyścig 
Pokoju tak emocjonuje i 

wciąga, że trzeba być absolut­
nie zimnokrwistym. stworem, 
by o nim nie pisać. Chociaż 
wiesz, że tzw. lamy pełne są 
Wyścigu i kto ma choćby... 
lewą nogę — to chwyta za 
pióro, tak, że bez ciebie ra­
czej się obejdą — no, ale nie 
wytrzymujesz.

Na nic postanowienie: oni
wszyscy o Wyścigu — to ja, 
korzystając z zamieszania i 
nieobecności niektórych re-
doktorów — łup — 
sokich szczeblach",
chipsach i 
rzeczach.

No i nie 
jest istotą

takich

wyszło.

po „wy- 
naczdyr- 
różnych

Człowiek
ułomną i ulega

namiętnościom. Nie jest to 
zresztą sprawa tak znowu 
bardzo przykra. Słowem zła­
mała mnie kobieta, a właś­
ciwie dziewczyna.

Nie domyślajcie się znowu 
zu wiele. To była dziewczyna 
z fotografii. Jakiś fotoreporr- 
ter w chwili natchnienia (im 
tn się też, jaiz widać zdarza),

z gołąbkiem
jej uczestnikami, towarzyszą 
jej swymi uczuciami i zapa­
łem.
' Ktoś powie, że wchodzi tu 
w grę namiętność hazardu. 
'Nie tylko. Na pewno nie tyl­
ko. Pomyślmy, czy gdyby nie 
ten biały gołąb, który od 
dawna stal się symbolem lego 
co najlepsze w człowieku, go­
łąb wylatujący z dłoni u- 
śmiechnięlej dziewczyny, mło­
dej jak nadzieja, czy tak by 
to wszystko wyglądało.

Może często nie zdajemy 
sobie sprawy z uczuć, które 
opanowują narody, a mogą 
przejawiać się przy okazjach 
tak prostych i odwiecznych 
jak bieg o pierwszeństwo. W 
biegu tym biorą udział nie­
liczni, a towarzyszą im myśli 
i uczucia milionów’.

Oto ludzka sprawa, jakże 
prosta i piękna. Proste spra­
wy są ludziom najbliższe: 
uśmiechnięta dziewczyna, ptak 
wzlatujący pod spokojne nie­
bo, zwycięstwo najlepszego w 
szlachetnej walce, męstwo.

Ilu Polaków znajdzie się w tej dziesiątce?

„Przegląd Sportowy" klasyfikuje najlepszych pięściarzy Europy
naszych przeciwników na berlińskich mistrzostwach

A WIĘC trzeba przystąpić do 1 lepszy Pietrzykowski czy Papp, • 
sprawy bardzo ryzykownej,, Grzelak, czy Nietschke, ale gdy

śliskiej i niewdzięcznej. W luź- przyjdzie to wziąć na papier Tpr^V ZlTlCLTzlik 
nych rozmowach nazwiska na-1 i swoimi sądami podzielić się z ”
dają jak pociski z karabinu ma-' opinią publiczną najbardziej -------------------------------- -----

pulów

Moment startu, wyciągnięta, 
smukła dziewczęca ręka, z jej 
dłoni otwartej zrywa się do 
lotu biały, rozpostarty gołąb.

Byt w tym niezwykły 
wdzięk i prostota. A może w 
ogóle takiego zdjęcia nie by­
ło, tylko wyobraźnia tak 
chciala... Ale mniejsza z tym 
skąd wziął się obraz. Dość, 
żc urzekał swoją klasyczną

on,' ktoś zapyta — pi 
czonc ci wiersze sl:oń<

O/ LASNIE o męstwie mia- 
r* lem pisać. O męstwie po­

konującym zmęczenie, sła­
bość, o męstwie, które każę 
zranionemu zawodnikotci je­
chać naprzód bez zwykłej na- 
wet nadziei na zdobycie lau­
rów triumfatora. Ale pisząc 
to wszystko niŁ odbiegłem 
chyba od sprawi™męstwa. Bo 
bierze się ono z niezwykłej 
jednomyślności uczuć tych 
mas ludzkich, ich serdecznoś­
ci, która każę oklaskiwać i 
witać jednakowo każdego

Nikt nie ma skru- 
jest

mężnych oblatuje trema.
Dlatego też nasza trójka —, 

pczwólcie, że przypomnę jej .
skład: wiceprzewodniczący
AIBA — Roman Lisowski, 
przewodniczący Sekcji Boksu 
GKKF — Julian Neuding i au­
tor niniejszego artykułu ’ miała 
tremę, gdy przystępowała do 
pracy.

Widzieliśmy w sumie więk­
szość spotkań międzypaństwo­
wych i turniejów międzynaiodc- 
wych rozegranych w ostatnich 
dwóch lalach.

Nie widzieliśmy niestety pię- 
iarzy włoskich i duńskich, uie 
nich opowiadali nam sędzin­

ie, dziennikarze i trenerzy z 
innych państw. W sumie więc 
mieliśmy pewien obraz, wpraw­
dzie nie najbardziej jasny, ale

adże lekkiej.' Po­
nieważ Juhas „znów boksuje w 
tej kategorii i w meczu z Czc-I
choslowacją wykazał, dobrą tor-j 
me, więc da jemy mu pierwsze I 
miejsce. Wielką rewelacją mc- I 
czu USA—Anglia byl Jones, i

1 Julian Neuding uważa go za i 
jednego z faworytów do pierw-1
szego miejsca.

Ponieważ pięściarz radziecki

tylko o tej dziewczynie i o 
gołębiu.

zwycięzcę, 
cli lopccm

choćby

kraju, każdego
miasta, czy 
walczącego,

n/f OŻE i tak ale czy od te- 
‘■'■u go nie prowadzi od razu 
prosta, myśl do samego Wyś­
cigu, do jego istoty i idei. Do 
tych milionów ludzi na trasie, 
ph stadionach, przy glośni- 
Irach, którzy przeżywają wiel­
ką. piękną i czystą walkę, są

choćby dopadał mety ostatni.
Bierze się ono z siły prag­

nienia tych wszystkich ludzi, 
którzy swym męstwem chcą 
obronić naturalne prawa do 
najprostszych ludzkich prze­
żyć, wzruszeń i radości.

Tak choćby prostych, jak 
ów Wyścig. Dlatego nazyioa 
się on Wyścigiem Pokoju.

Juhas

. Postanowiliśmy więc dokonać | 
7 próby klasyfikacji pięciu naj­

lepszych pięściarzy iv każdej 
wadze, biorąc pod uwagę wy­
niki uzyskane przez nich w 
ostatnich miesiącach. Wyłączy­
liśmy z tej klasyfikacji Pola­
ków, jako ze łatwiej jest mó­
wić o przeciwnikach, gdy się 
ich nie konfrontuje z własnymi 
pupilkami.

Zaczęliśmy więc wertować za­
piski, wycinki z gazet krajo­
wych i zagranicznych, progra­
my spotkań międzynarodowych 
i powoli, bardzo powoli rodzi­
ła się wśród sporów i dyskusji

Smirnow okazał się w meczu | 
z Finami godnym następcą Jen- I 
gibariana, więc z czołówką nic 
ma kłopotu:' I' !

1) Juhas (Węgry)
2) Jones (Anglia)
3) Smirnow (ZSRR) ;
4) Niinivttori (Finlandia)
5) Brown (Irlandia)

Jengibarian — ZSRR
W wadze Ickkopólśrcdnlcj jest 

dwóch pięściarzy wybijających 
się ponad poziom i ; reszta o 
dość wyrównanym poziomie: 
Jengibarian walczył przeważnie 
w wadze lekkopólśredmej i 
chyba mimo pogłosek w tej też 
wadze wystąpi w Bprlinic. Iva- 
nus został pokrzywdzony wer­
dyktem sędziowskim w meczu z 
Węgrami.

Ci dwaj pięściarze zasługują 
bez wątpienia na pierwsze miej­
sca w klasyfikacji, która we­
dług naszych obliczeń 
stawia się następująco:

przed-

„Zta rękawice" przegrały w Londynie

Anglia USA 10:8
(Nasz sprawozdawca donosi z Londynu)

Za-częliśmy oczywiście od wa­
gi muszej.

Ronini — Wiochy
Już pierwsza próba uświado-] 

mila nam trudności na. jakie I 
napotkamy. Zdaniem kolegów z,

i zagranicy Borrini jest najlep-| 
szym pięściarzem Europy w tej I 

' kategorii. Nie ma on jednaki 
wielu spotkań międzynarodo-! 
wych. Pokonanie przeciętnego, 
Turka nie da je jeszcze możliwo- j 
ści oceny. Ale Borrini uporał । 
się dość łatwo ze Spano, które- । 
go znamy z Warszawy jako pię­
ściarza o nieprzeciętnych wa­
lorach. Najgroźniejszym rywa- i

LOMDYN. 11. 5 (tel. wl.). Pierw- 
’szy od długiego czasu występ pięś­
ciarz/ USA europie wywołał w 
Łonu, nia wieilde zainteresowanie, 
hic dawnego, wszyscy jeszcze do 

•brzo pamiętają sukces pięściarzy 
ame.-yz-ańsłdcn, którzy w Helsin­
kach zdobyli pięć złotych medali 
olimpijskich. Pierwszy występ zdo­
bywców „złotych rękawic*4, którzy 
zmierzyli się z reprezentacją An­
glii na Wembley Stadium, zgroma­
dził 12.500 widzów a więc komplet.

Anglicy odnieśli nieoczekiwane 
zwyetęstwo 10:3 czym jeszcze raz 
potwi-.rdzili, iż będą groźnym 
przeciwnikiem na tegorocznych
mistrzostwach Europy w Berlinie.

SzocikasTormaWemhoener

cfi

3)
4)
5)

Jengibarian (ZSRR) 
lyanus (CSR) 
Boveleth (ŃRF) 
Pcrry (Irlandia) 
Pettersen (Dania)

4) Heidcmann (NRF)
5) Hansenn (Danią)

Papp —Węgry

Annex — Francja
W wadze pólśrcdniej tuż na 

finiszu przed mistrzostwami Eu­
ropy wyszedł dzięki zwycięstwu 
nad Hcidemannem (NRF) — 
Annex (Francja). Najgroźniej­
szym jego rywalem jest miody 
utalentowany pięściarz radziecki 
Isajew: '

. W wadze lekkośredniej __ 
sporne jest pierwsze ' miejsce

bez-

2)
3)

Annex (Francja) 
Isajew (ZSRR) 
Gorganó (Anglia)

Kto' pierwszy Torma, czy Nle- 
tschkc? Torma nie przegrał w 
ciągu roku ani jednej walki, 
Nietschkc podobno zaniedbał się 
w treningach i odrabia teraz 
zaległości. Nietschke przegrał z 
Koski przez tko. 7,

Torma i Nietschke, to dwa 
prźeciwieństwa w stylu walki, 
temperamencie, wzroście itd. 
No, ale trzeba wyżej cenić su­
kcesy zarobione w twardej wal­
ce. Torma górą.

1) Torma (CSR)
2) Nietschke (NRD)
3) Chapron (Francja)
4) Jegorow (ZSRR)
5) Pfirmann (NRF),

Szocikas ZSRR

Pappa, któremu najbardziej za­
graża Anglik Foster. Ta dwójka 
wydaje się być zdecydowanie 
lepsza od następnych.;

Zdaniem fachowców węgier­
skich Papp znajduje się w do­
skonałej formie i zapowiada 
atak ną odzyskanie tytułu mi­
strza Europy: : ,

1) Papp (Węgry)
2) Foster (Anglia);
3) Karpow (ZSRR)
4) King (Irlandia)
5) Georgiew (Bułgaria)

Wemhoener — NRF
Bardzo zawiklana jest sytua­

cja w wadze średniej i cala

> I'

Jengibarian

Po bardzo długim okresie 
kryzysu formy dawną wysoką 
klasę osiągnął znów Szocikas.

— . , Świadczy o tym choćby zwy-
piątka, którą sklasyfikowaliśmy cięstwo przez ko z groźnym 
reprezentuje mniej więcej rów- Koski.
ny poziom.

Wemhoener dzięki zwycięstwu | Szocikas jest najlepszym tech- - . . • ■ . . nimbieodniesionemu w pięknym stylu 
nad Becu Francja zasłużył na­

nicznie pięściarzem wagi cięż-
Euinpte.kiej Należałoby 

na pierw-go więc postawićszym zdaniem na pierwsze 
miejsce:

1).Wemhoener (NRF) 
Sjoelin (Szwecja) 
Szatkow (ZSRR) 
Hope (Anglia) 
Koutny (CSR)'

szym miejscu, mimo, iż drugi 
naszym zdaniem w tej wadze 
Ciobotaru wygrał rok temu z 
Szocikaęem przez ko. Dla oby­
dwu bardzo groźnym przeciw­
nikiem, nie bez szans na zwy­
cięstwo, jest Stubnick NRD.

Pojedynki na mistrzostwach 
Europy; w tej wadze zapowiada­
ją-się więc' bardzo interesująco 
i dzisiaj nie można by wska­
zać na 'zdecydowanego fawo­
ryta.

okazał«•u ,,.uv..w _____ się mło-
pelncgo skrętu korpusu. Lloyd W wadze pólśredniej: J. D0RAN- 1 Alrnrrzvk Azzouza —
waicz/i bardzo anemicznie i miał ; DO (U^a przegrał z i«. GAR6AN0 AigLr<.xjK
widoczny respekt dla przeciwni* i ;Angj>s) n« punkty. Anglik walczą- 
ka. Po p.erwszcj wymianie ciosów cy z ouwrotnej pozycji laantG paro- ...... Ł--------- -
Lloyd poszedł do „8“ na deski, wał ataki silnego uorancio, pusz- ; : r -Rncpln rn iest iuż suk- ■
Poa koniec rundy Reynold złapał 1 czat go w liny i dobrze kontro- i dJd~0 .go w narożniku i zadał serię cio- i wal. cesem nielada. Ponieważ jeemak
sow. Anglik bronił się podwójną V/ wadze lekkośredniej: F. I sami Francuzi dostrzegają jesz-
gardą I unikał walki. Sędzia ode- | RUżBE (UoA) przegrał przez t.k.o. | 
słał go do narożnika, ogłaszając w I rundzie z B. FOSTEREM (An- ;
zwycięstwo Reynolda przez t.k.o. gńa). Rueue juz po pierwszym -------------------- . .

V/ wadze koguciej D. EDDING- i ciosie poszedł i:a deski, później ' jednogłośnie dac pierwsze miej-
TON (USA) wygra! na pkt. z J. t wywiązała się szarpanina, Amory- ------ :
CUTHBERT (Anglia). Początkowo i kanin zainkasowai jeszcze dwa
atakujący z doskoków Anglik miał ' c.osy na szczękę, po których znów

’ - ------------1, ale w miarę trwa- | poszedł na desiu. Przy okazji do-
------ „j znal kontuzji luku brwiowego I zo-

w I rund 
I g!ia). Ku*

lekką przewagę,.... ...........   „ .. —
nla walki silniejszy fizycznie Ed-
dington przejmował inicjatywę. I□ ington przejmował inicjatywę, i

V/ drużynie USA, tak jak na | on zadawał silne ciosy z pełnego 
Olimpiadzie najlepszymi byli pięś- ; skrętu. Na początku trzeciej run- 
ciarze - Murzyni, kilku białych , “X Poslal on Cuthberta na deski, 
walczących w ich zespole repre- i Od Jął P°ry Anglik stale wpadał 
zentowalo znacznie niższy po- ] w clinche, _ co nie uchroniło go
ziom. Bokserzy amerykańscy to przed powtórnym liczeniem, 
przeważnie sparing-partnerzy za W wadze piórkowej: H. LAN- 
wodowców. Ciężkie walili trenln- ' GUER (USA) przegrał z T. N1COLL 
gowe pozostawiły na nich widocz- (Anglia) w III rundzie przez k.o.
ne piętno w postaci słabej odpor- j Lanqucr — ten 
ncści ni ciosy zadasvane na szczę- i --.:=1-1--.-
kę. Ich drużyna prezentowała sie 
znaczni? słabiej, niż na Igrzyskach 
OLmpijsktch.

Spotkanie nie było rozgrywane 
weału.i kolejności wag, tak zresz­
tą przyjęte jest na Zachodzie.

Dla lepszej orientacji Czytelni­
ków przebieg spotkań podani jed­
nak według kolejności przyjętej u 
nas, to znaczy od wagi muszej do 
ciężkiej.

W wadze muszej: T. REYNOLD 
(USA) wygrał w I rundzie przez 
t.k.o. z LLOYDEM (Anglia). Silnie 
zbudowany Murzyn amerykański 
bił seriami, wyprowadzał ciosy z

__ „— ...a biały zawodnik 
byl najsłabszym pięściarzem gości. 
Walczył on z odwrotnej pozycji.

lem Wiocha

wielka nadzieja Francji.
| Azzouza pokonał przekony-

cze wiele braków u swojego
pięściarza, więc postanowiliśmy

.sce Włochowi. .
Z obsadą dalszych pozycji 

było mniej kłopotu. W ostat-
stat obesłany do narożnika.

W wadze średniej: E. JENKINS 
(USA) przegrał na pkt. z E. HOPE 
(Anglia). Byra to najpiękniejsza 
walka wieczoru. Murzyn doskonale 
zbudowany, przypominający mi- i 
strza olimpijskiego w wadze śred- ; 
niej Rattersona, rozpocząr intan- i 
sywnyml atakami, Jego ciosy był/ : 
jednali często nieczyste, zadawa­
ne w tył qlowy, na co nie reago­
wał ringowy. W I starciu Ang.ik |

*niej chwili typowanego do piąt- £ 
ki Lloyda wyeliminował Basel.! # 
ponieważ Anglik zaprezentował' J 
się bardzo słabo w walce z mi-

Polska CSR
na
we
W

żużlu 
Wrocławiu
NAJBLIŻSZĄ niedziele

AL Reksza

drzem „złotych rękawic".
Lista najlepszych much przed- 

itawia się więc następująco:

4 44

,Torma —CSR
) W wadze'półciężkiej jitreliśmy 
twardy orzech do zgryzienia.

Gdy dziadzio był młodzieńcem 3)

Pierwsze wielkie sukcesy polskich pięściarzy r 4

2)
3)
4)

Szocikas (ZSRR) 
Ciobotaru (Rumunia) 
Stubnick (NRD) 
Krizmanic (Jugosławia) 
Bonzano (Wiochy)

A więc dobrnęliśmy do koń­
ca. Czy ta lista jest istotnie 
zgodna z układem sil w poszcze­
gólnych wagach? “

Tam, gdzie wyników nie da 
się zmierzyć stoperem, lub taś­
mą zachodzą zawsze cbawy 
skrzywdzenia lub pomyłki. Nie 
uważamy więc naszej listy , za 
idealną, ale za przybliżoną do 
rzeczywistości. 7.

prowadzałem dwa razy dziennie z jednym / 
z naszych dziennikarzy. 4

Że był to serwis niedostateczny przekonali 4 
się wszyscy z chwilą,'gdy do finałów zakwa- 4 
lifikowało się aż czterech polskich bokserów. 4 
Wtedy zaczęto żałować, iż nie ma w Medio- 
lanie naszych radioreporterów. (

Telefony działały jak tc telefony. Rozmowy / 
na wszystkie dni turnieju były zamówione f 
zawczasu, ale z połączeniami było różnie, bo r 
do hali mediolańskiej telefonowano bez przer- 4 
wy i nie tylko z Warszawy. #

Kiedy w dniu finałów uzyslęąlem wreszcie 4 
pierwsze połączenie z moim informatorem, 4 
ten zakomunikował mi radośnie: 4

— No, jednego wicemistrza -już mamy. 4
Sobkowiak... 4

Zaczął mi opisywać jak Sobkowiak walczył 4 
z Węgrem Enekesem i jak Włoch Sergc zdo- 4 
był tytuł w wadze koguciej. (

— Dobrze, a co teraz? Słyszę krzyk. Czy 4 
to Polus walczy z Cortonesi?... (

— Tak. Musiala się właśnie zacząć trzecia 4 
runda... (

— No i co? 4
— Pierwsze starcie wygrał wysokć’Włoch, 4 

ale... Hallo! Hallo! (
— Hallo! A drugie?... ■
— W drugim Włoch dostał grzanie jak się 4 

patrzy! Niech pan dzwoni za 10 minut, lecę 4 
do hali !.„ 4

— Nie ma tak dobi‘ze! Nie dostanę zaraz 4

Borrini (Włochy) 
Azzouz (Francja) 
Majdloch (CSR) 
Dobrescu (Rumunia) 
Basek (NRD)

NIE powiodło się Wendemu na pierw­
szych bokserskich mistrzostwach Euro­

py' w Sztokholmie w 1925 r„ nie powiodło 
się również w dwa lata później na mistrzo­
stwach w Berlinie Majchrzyckiemu, Arskie- 
mu, Gebrichowi.i Konarzewskiemu — wyeli­
minowano ich już w pierwszych walkach. 
Droga do międzynarodowych sukcesów nie

4 44piękną Kontrą postał przeciwnika । 
Anólikmiał nrzez dwie '"rundv I na desl<i i od tei chwili uzyska), znaczną przewagę. V/ trzecim star- I wyraźną przewagę. W II starciu | 
ciu Langner postawił v/szystko na i oyraz walki co cnwilę się zmie- । 
Jedną kartę, zepchnął Hiccol do ; ”!a- , Amerykanin nadal atakuje, 
obrony, Anglik zaczął słabnąć i w ? ej^d,?a -da J10^' ।
tym momencie zadał piękną kon- wvi trę, po której pięściarz USA zo- kląkł, icn cios zadecydował o wy- 

I stał wyliczony ; niKU waiki, ponieważ koncowka i ruuouny sz.kujjui puuetui ,
! piłK'sjhas 
| pkt. Niski, z krótkimi rękami An- j sę; r i Widzieliśmy obydwu i wydaje 1 kami, brakło ckazji do poznania roznorod-
’ ?l'h„bJL 2 i w wadze uólcicżkicl lekarz me ! nam się, iż Francuz jest w tcj| / nych metod walki, dó' nabycia ringowej ruty-

chwili 'minimalnie lepszy od! / ny, do pozbycia się kompleksu niższości. Wy- 
swojego radzieckiego kolegi, a I svlani z własnego nodwórka.od razu, na takie 
obydwaj wyraźnie przewyższają 
następnych w tej kategorii:

4)

Halimi — Francja
Podobny szkopuł powstał przy

!
z była krótką i nie była łatwa.
1 Pięściarzom naszym przez długi czas bra-

i Widzieliśmy obydwu i wydaje 4 kami, brakło ckazji do poznania roznorod-
ZAmerykanin11' waFcza-Tz I w wadze Półciężkiej lekarz me ------ ---- inst w leiI i nvch metod walki, do nabycia ringowej ruty-od^romej Tercji b?l bardzVW ! d°P^cil Amerykanina do walki - | 

wolny. Toteż przez pierwsze dwie j'*oJ’ec czego uznano ją za nieod- । 
! rundy Jones miał znaczną prze- ' DYH. ।
1 wagę i był nieuchwytny dla swo- * W wadze ciężkiej: E. CAFOE i 

lego czarnego przeciwnika. Ale ; (USA) wygrał wysoko na punkty 
karta odwróciła się w ostatnim i z anemicznym i bojażliwym D. RO- .

ZSRR — Francja — NRF 
— CSR

• dopuścił Amerykanina do walki

na żjżltl Eolska- Czechosłowacja.
Zawnrlnlev CSU przebyli w 

czwartek do WroeluWa l w pią­
tek odbędą trening wspólnie z Po­
lakami.

Heprezentacia Czechosłowacji 
składa się z tych samych zawod­
ników. którzy w nb. poniedziałek 
brali udział w spotkaniu w Ostra­
wie. wygranym przez naszych 
żużlowców 82:26. i

Najsilniejszym punktem drużyny I 
czechosłowackiej jest Rosak: w | 
rirużenic CSR startują pozą tym: I 
Spinka. Lucak, Havelka. Kysilka, ' 
Wolavy, Stanisław i Fiala.

żużlowa reprezentacja Polski na 
mecz wrocławski składa s'ę z na- 
stepipacych zawodników: Rani- 
szewski.' Kapała, Bonin, Kajzer, 
Spychała. Fijałkowski, rezerwowi:
Teodorowicz i Wieczorek, (kwz)

aarta odwróciła się w ostatnim Iz anemicznym i bojażliwym O, RO- , 
starciu, kiedy to zmęczonego An- VE (Anglia).
glika Smith posłał dwa razy na | w drużynie USA najlepszymi I 
drskl. Nie wystarczyło mu to Jed- ; pięściarzami byli: Reynold, Edding- i 
nak dn zwycięstwa....................... I lon, Jenkins I Cafoe.
MORTONd(USA?kwvnra|rena 'okt i w «sPdle angielskim na wyróż- 

fbudó1 Hópe, Jones, NI-
wany niski Murzyn wypuszczał co COH 1 uargano. 
chwilę szybkie I mocne eiosy z ! W pnkazowce przed meczom 
obydwu rąk. Anemicznie walczący | walczył Wells, który wykaz.il znacz- 
Martln unikał wyml-ny ciosów, nie słabszą formę niż podczas mi­
kry! się. i sarh zdoła! zadać za- strzostw Europy w Warszawie. , 
ledwie kilka silniejszych ciosów ,..n„_ x-„,.,ti„„w ostatnlei rundzie. I Julian Neuding

3)
4)

Halimi (Francja) 
Stiepanow (ZSRR) 
Curie (Szkocja) 
Toma (Rumunia) 
Schwarz (NRF)

Ciekawostki bokserskie

Martin — Francja
Bardzo wyrównana jest staw­

ka w wadze piórkowej i tu pod­
czas mistrzostw Europy należy 
oczekiwać największych niespo-

| ! sylani 7. własnego podwórka.od razu na takie 
1 imprezy jak Igrzyska Olimpijskie, czy mi- 
) strzostwa FIBA, łamali się psychicznie, wal- 

czyli poniżej swych normalnych umiejętności 
a i możliwości.i W powstałym w grudniu 1923 r. Pclskim

Związku Bokserskim od pierwszej chwili 
/ panowały nieporozumienia i zatargi. Spory, 
l jakie różni panowie z zarządu PZB wiedli ze 
i sobą nie szły na zdrowie młodemu sportowi 
I pięściarskiemu, !nie przyspieszały jego roz- 

. ! woju. Wskutek waśni w PZB nie zrealizowa- 
! no w 1024 r. projektowanego meczu z Loty- 
! szami, a w 1025 17 zawieszone w prawach 
! członka Związku drużynę poznańskiej „War- 
! ty" za urządzenie" bez zgody PZB międzyna- 
! rodowych zawodów z berlińskim „Herosem", 

■ ! W tej atmosferze dopiero w lipcu 1020 r.

Gdybyśmy przeprowadzili 
punktację drużynową, licząc 
6 pkt. — za I. miejsce, 4 pkt. 
— za II, 3 pkt. — za III, 2 pkt. 
— za IV i 1 pkt — za V miej­
sce, to okaże się, iż dość wy­
raźną przewagę nad resztą 
państw w tej dziedzinie sportu 
ma Związek Radziecki. Na tej

Szacliiści polscy 
na akademickich 
mistrzostwach świata 
w Lyon

Wiele czasu zajęła członkom ciiymowai się dowodami swojego 
jirczyrlium sekcji boksu GKKF I młodszego brata.
sprawa kaliskiego Włókniarz.», któ- • * *
ry zwrócił się z. prośbą o przelo- | -ęjc zna|az| uznania przetlsławio- 
żenie decydulącego o wejściu do i nv lla ostatnim prczvdium Sekcll 
II ligt meczu ze Stalą Gdańsk. Boksu GKKT projekt z.miarfy sy- 
Włókniarze. • którzy mają poparcie sjemu i-ozgi-ywek II lici opracowa- 
CRZZ motywowali swoją prośbę , av przez komisie sportową sekcji 
brakiem Grzelaka. bez którego. I boksu GKKF. Według projektu wy- 
lak mówią — nie mogą wygrać jatkowo w tvm sezonie mlstrzn- 
mei-ztt. Sekcja boksu przekazała 13iwa miałyby być rozegrane w 
sprawę do rozpatrzenia CRZZ. trzech grupach po 6 drużyn, z 

* * * tym. że zaliczonoby do nich rów-
Na poważną afere natrafiono po ; nież Stal Elbląg, która spadla z II 

ostatnich mistrzostwach Polski- ju-! ligi. Sugestie komisji sportow-ej 
niorńw. Okazało sie. że mistrz Pol- nie mają jednak szans powodzenia 
ski wasi półciężkiej Kwiatkowski i mistrzostwa rozegrane zostaną 
dawno już przestał być juniorem, najprawdopodobniej ..starym wy- 
a nnut zdobył walcząc jako... swój I próbowanym systemem.
brat. Po prostu Kwiatkowski le- I _ *-em

■ dzionek. Francuzi rozpływają
। się nad Martin. Widzieliśmy go.
I Istotnie jest dobrym pięścią- ------ - —----------------
I rzem. Wprawdzie naszym zda-1 J szego meczu międzypaństwowego, 
niem z Soczewińsklm walki nie; • "Aw»».hnimit -/ri-złwlnnlu ch

udało się doprowadzić w Poznaniu do pierw- . . . ---------- -

I wygrał, ale trener Vianey twier- 
| dżil, iż to była najgorsza walka 
Martina w ostatnim czasie.

Klasyfikujemy:

2)
3)
4)

Martin (Francja) 
Hamalainen (Finlandia) 
Fressi (Wiochy) 
Zasuchin (ZSRR) 
Malezanow (Bułgaria)

Juhas — Węgry
Bardzo wyrównana od pierw­

szego do piątego miejsca jest

2 zwycięstwa pod siatkę w Suboticy

i Ku powszechnemu zdziwieniu chłopcy nasi 
I pokonali ósemkę austriacką 10:6, odnosząc 
! pierwszy w dziejach polskiego beksu sukces 
! międzynarodowy,
! Na III Mistrzostwach Bokserskich Europy 
! w r. 1930 w Budapeszcie Forlański zdobył 
! wreszcie tytuł wicemistrzowski w wadze 
! muszej, a Majchrzycki w wadze półśredrilej. 
! Na IV Mistrzostwach w r. 1934, również 
! w Budapeszcie, Majchrzycki został wicęmi- 
! strzem w wadze średniej, a Antczak w pół- 
! ciężkiej. Na kcniec, w 1937 r. w Mediolanie, 
! Aleksander Polus zdobył mistrzostwo w wa- 
4 dze piórkowej, Henryk Chmielewski w śred- 

niej, wicemistrzami zostali Sobkowiak w mu4 
szej i Szymura w półciężkiej, co w sumie

4 dało nam I miejsce w klasyfikacji druży- 
4 ncwej.

drugiego połączenia Wal pan na widownię, 
ale odłóż pan słuchawkę, ja czekami...

— Hallo, mówi się?... 7 > /
—; Tak jest, mówi się. Błagam panią, niech 

pani utrzyma połączenie!...
Redakcja sportowa PR 'mieściła się na V

piętrze. Trzeba było zjechać windą w 'dół, 
przebiec bramę, aby frontowym wejściem

i
I

zasadzie obliczona 
gląda następująco:

1. ZSRR
2. Francja

, 3. Niemcy zach.
CSR

5. Anglia
(i. Węgry
7. Włochy
8. Rumunia
9. NRD

10. Finlandia 
Irlandia

tabelka wy-

33 pkt.

LYON, 12. 5 (Obsł. wl.). W Lyonie 
'odbywają się akademickie mistrzo­
stwa świata w szachach, w któ­
rych blerze udz’al 17 państw, m. 
in. obrońca tytułu CSR. wicemistrz

i wyjazd siatkarek CBZZ do Francji

ZSRR. Jugosławia. na
poprzednich mistrzostwach zajęła 
trzecie miejsce oraz reprezentacja 
Polski, startująca.w składzie: Wit-, 
kowski. Brzoska. Szymański ił 
ArlamowskL

Polscy szach’ści uzyskali dotych­
czas następujące wyniki: z Francją 
4:0. ze Związkiem Radzieckim 0:4, 
X Norwegią 2,5:1.5. z Finlandią 2:1 
(l partia odłożona) oraz z Czecho­
słowacją 0:3 (l partia odłożona).

Po 5 rundach prowadzi Jngosln-

SUBOTICA, 11 j. (teł. wl ). I wygrały bez wysiłku. Wyróż- 
W środę odbył się w miejsco- i nily się Hajccówna i Jośko. 
wości * Subotica ostatni występ i Nasza męska drużyna prze- 

’ siatkarek | ważala nieznacznie ale zdecy-naszych siatkarzy
na terenie Jugosławii. Oba
spotkania Warszawa — Subo- 
tica zakończyły się zwycię­
stwami polskich zespołów. 
Siatkarki wygrały 3:0 (15:8, 
15:5, 15:13), a siatkarze 3:1 
(15:11, 15:11, 12:15, 15:9).

Spotkania stały na przecięt­
nym poziomie. Polki mając za 
przeciwnika ten sam repre­
zentacyjny zespól Jugosławii, 
który pokonały poprzednio w 

'Belgradzie i Novym Sadzie

dowanie. Reprezentacja Bu­
boticy wzmogiiona była dwo­
ma reprezentantami Jugosławii 
Popowiczem i • Skerbinkiem. 
Najlepszy z Polaków byl. Szo- 
lomickl.

Zespoły polskie powracają 
do kraju w piątek 13 bm.

W PIĄTEK 13 bm. udaje się 
do Francji kobieca repre­

zentacja CRZZ w siatkówce, 
która w niedzielę 15 bm. roze-

gra w Paryżu oficjalne spotka­
nie z reprezentacją FSGT, a 
następnie wyjedzie na kilka 
spotkań propagandowych do 
innych miast Francji.

W skład reprezentacji CRZZ 
wchodzą następujące siatkarki: 
M. Zakrzcwska-Kotula, Zarzy­
cka, Ziclniok, Jasińska, Wel- 
syng, Kurtz, Tomaszewska, Hof- 
mokl, Kobyłecka, Rutkowska,
Wrzyszcz i

Drużynie
Rutkowski,

Orzechowska.
towarzyszą: kler, 

zast. kier., Opiłow-

4 4

z ulicy dostać się znów na I piętro i wręczyć f 
komunikat speakerowi. ' 4

Prosiłem dyżurnego woźnego, aby; ściągnął 4
windę z dołu, otworzył drzwi 1 czekał. Uczy- 4 
nil to. W słuchawce telefonicznej raz po raz#

12. Szwecja
13. Szkocja 

Bułgaria
15. Dania 

Jugosławia
Lista najlepszych

14
14
13
12
10
8
7
0
5

3 „
3 '■
2 o :
2 „•

pięściarzy

rozlegał się stłumiony krzyk publiczności, 4 
wypełniającej mediolańską halę. Z dołu klat- 4 
ki schodowej dobiegał; gwar niecierpliwych # 
ludzi, na parterze czekających na windę, ł 
Wrzask ,w hali był coraz większy. Mój me- 4 

: diolański informator nie wracał do telefonu, ż 
Walka już się chyba skończyła?... . 4

I raptem w słuchawce telefonicznej rozle- ( 
-gly się tony „Mazurka Dąbrowskiego",:. J

Rzuciłem słuchawkę. Nie czekałem na po-1 
wrót kolegi z Mediolanu, wiedziałem, że J 

mrsmnww,, ziaus.msjc spu^uwe juz. wuw- olek zwyciężył! Pamiętam, że komunikat!
czas od kilku lat przeprowadzano, । ale na ™zP°cz41em od słów: „Przed chwilą w Me- a
Mistrzostwa w. Mediolanie nie wysłano spe- . ,us', pierwszy z Polaków. J
cjalnej ekipy radiowej. Dlaczego tak się sta- zdobył tytuł mistrza bokserskiego Europy..." ) 
ło, tego sobie dziś dokładnie' nie przypomi- Może w dwie minuty później, w pierwszej* 
nam, .prawdopodobnie przede wszystkim dla- przerwie pomiędzy audycjami speaker uroczyś )

Byłem pierwszym człowiekiem w Polsce, 
który dowiedział się o triumfie Olka Polusa
i właśnie chcę opowiedzieć w jakich okolicz­
nościach to się zdarzyło.

Pracowałem w: Pdlskim Radio jako redak­
tor sportowy. Transmisje sportowe już wów-

tego, że nie spodziewano się olbrzymiego 
sukcesu, jaki ostatecznie odnieśli nasi pięś-

cie powtórzył tę wiadomość radiosłuchaczom

— przeciwników naszych bokse­
rów—,od wagi muszej do cięż­
kiej przedstawia się następu! 
jąco: _

Borrini, Wiochy 
Halimi, Francja 
Martin, Francja 
Juhaś, Węgry! 
Jengibarian, ZSRR 
Annex, Francja 
PapP. Węgry 
Wemhoener, Niemcy zach. 
Torma,. CSR 
Szocikas, ZSRR
Jak widzimy, jest - to bardzo^ 

- silna drużyna. Pokonanie każde­
go pięściarza z tej dziesiątki, t® 
sukces i wyczyn nielada. Jak; 
ną tle tych przeciwników W1 
padną Polacy, jakie mają szan-, 
se, ilu z nich 'może znaleźć 
w pierwszej dziesiątce. Wszysł' 
kim miłośnikom .boksu pozosiśt 
wiamy pole do popisu 1 docie* 
kań, a czy nasze typy, oblicze* 
nia, klasyfikacje , są zgodne, 8 
tym, co si? będzie działo W .B®rJ 
linie, , przekonamy się 
wkrótce.

w całym kraju.
\ ciarze. auKces ten oyi mespoazianKą nawet Polus otworzył swoim nazwiskiem listę IJ dla zarządu FIBA, który, obradując przed polskich mistrzów Europy w boksie, ha którą 4

ciarze. Sukces ten był niespodzianką nawet

ski, trener Tyszecki, lekarz dr f
Sidorowicz i sędzia Menel. I 5

\ um zmząuu rinn, mory, omaaując przea J rozpoczęciem turnieju, odrzuci! naszą ofertę J zorganizowania następnych ' Mistrzostw 5 w 1939 r. w Polsce i powierzy! -organizację J Irlandii. < . ;J Radio podawało wyniki z Mediolanu ma 
| J podstawie rozmów telefonicznych, które prze-

jeszcze tego samego dnia , wpisał się Chmie- / 
lewski, a po nim w dalszych latach — Kol- 4 
czyński, Kasperczak, Chychla (dwukrotnie), 4 
Kukier, Stefaniuk, Kruża i Drcgosz,! ■ ' *
, Ta chlubna lista nie jest zamknięta. Cze­
kamy na dalsze polskie nazwiska I * 4

wykaz.il
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Wyścig Pokoju wkracza w granice Polski Lechia Gd,

Ostatnie
etapy 
zadecydują

Dokończenie ze str. 1
Typujemy dziś w pierwszej

czwórce klasyfikacji druży-
nowej: CSR, NRD, Polskę i 
ZSRR, nic przesądzając kolej­
ności łych zespołów, oraz kapi- 1 
tanów łych drużyn: Schura, Ve- । 
srlego. Królaka i Wierszynina 1 
w pierwszej czwórce klasyfika- ; 
r ji indywidualnej, również nie ■ 
wypowiadając się co do kolej- | 
naśd. W drużynowej konku- ; 
rcncji wtrącić się może do wy- ! 
mienionego kwartetu Bułgaria, ) 
a w klasyfikacji indywidualnej 1 
Anglik Brittain. I

Wygląda to trochę na* kaba- ! 
łę, ale zdaniem bardzo wielu i 
fachouców wyżej wymieniona j 
kolejność jest całkiem realna.

Jak widzicie więc, końcówka 
VIII Wyścigu Pokoju na zie- ! 
nilach polskich zapowiada się 
wyjątkowo interesująco. Będzie- j 
my ,ją śledzić z tym większym ■ 
zainteresowaniem, że w walce I 
o czołowe miejsca powinni i 
wziąć udział nasi kolarze. Zy- { 
rżymy im powodzenia, będzie- 1 
my icj|. dopingować do sukce- : 
sów. I

E. S.

obrazkiem

przegrywa w Cottbus 
z Aktivist 1:3
W drugim meczu 
na terenie NRD 
gdańszczanie 
wypadli słabo

COTTBUS, 12.5. (tel. wł) Aktlvist

Czy Dziurowicz i tym razem 
nie skapituluje?

Dokończenie ze str. 1

silniejszą, bardziej wyrównaną
obronę i błyskotliwszy atak.
Takiego słabego punktu — jak
stoper Muskał w Stali 
znajdziemy na żadnej

Brleske — Lechia Gdańsk 3:1 (1:1). *
Schwandt
Gronowski I z wolnego. Ser
Cober i Polska . Widzów 40

Akti^lst Brleske: Hornami.

cować z drugą.

mann. Pietrzak.
Franke, Lemańc:

sposobu pry, akcje były

cewlcz), Korynt, Lenc.
Kaleta. Gronowski I. Mi 
dzik, Adamczyk. Kobyla

Na gościnnej
ziemi niemieckiej

— nie 
pozycji

drużyny warszawskiej. Być mo­
że, że właśnie od aktualnej for­
my tego zawodnika zależeć bę­
dzie i ostateczny rezultat spot­
kania. Doskonale . rozumiejąca

środkowa trójka CWKS
t Brychczy — Kowol — Pohl, da- 
i la przecież już nieraz dowody 
I sprytnego ogrywania środkowe-

Gwardią. Później gdańszczanie 
przegrali u siebie — nieoczeki­
wanie z Garbarnią, a Gwardia 
pokonała mistrza Polski Polonię 
Bytom. Obecnie niektórzy zwo­
lennicy gwardzistów pokpiwają 
sobie z ligowych partnerów. Na-- 
sza jedenastka dała wszystkim 
6 pkt „for“ i tak znajduje się 
w czołówce. Najbliższy mecz, 
dalsze dwa punkty i Gwardia z 
roli kopciuszka przekształci się 
w dostojnego rycerza, groźnego 
nawet dla ,,trójki“ kandydatów 
na wiosennego mistrza.

Włókniarzem nie wróży również 
poprawy. Wprawdzie I wicemistrz 
nie sprawuje się najlepiej, wyda­
je się być jednak groźniejszy.
- W ostatnim meczu X ligi‘spotka 
się zwycięzca krakowskich Old­
boyów, Gwardia Bydgoszcz z Gar­
barnią. Wobec dość słabej formy 
bydgoszczan krakowianie nie są 
bez poważnych szans na zwycię­
stwo. i

go obrońcy. Ale. cóż warte 
teoretyczne rozważania bez 
działu zainteresowanych?

są GÓRNIK GROŹNY • TYLKO 
W RADLINIE

POWAŻNY EGZAMIN 
WZMOCNIONEJ DEFENSYWY

W meczu ze Stalą mogą prze­
żywać przykre chwile, nawetDruż\ na gdańska zagrała snot-

kanie Imnlzo slnbn. Wobec silneqo | Kowol Brvchczy. Stal odko- 
fizycznie i twardego przeciwnika„„„„„„„i „„is nie potrafiła narzucić swojego , mendelovuje znzwxczaj do roli

drugiego stopera prawego po-
dzone chaotycznie I żadna z linii mocnika Poćwę I. który pomaga 
zespołu nie potrafiła wspó’pra- • - • •• ....Musikowi w najbardziej kry­

tycznych sytuacjach. A żc ten 
system wzmocnionej defensywy

waży większą szy- ‘ da je dobre rezultaty, przekonaii 
meczu było t^lko* Mika" krótko’ 1 , najlepiej dotychczasowi
trwałych okresów, w których partnerzy przodownika, z cho- 
gdańszczanie zagrali tak. Jak na- rzowskim Ruchem na czele.
leżało. Przeważnie (zwłaszcza pa 1 ,,,
przerwie) pika wędrowała górą.: Czy Stal zagra w Warszawie 
niecelnie podawana przez graczy z tym samym planem taktvcz-

zespołów. nym. co
a bardzie) skuteczną grę zdo- . chem*> 
się gospodarze. Grając bardzo ■

irlo w obronie i zdecydowanie Nam Się
•arzając w akcie. poirnHH bez Stal stać

niedzielę z Ru-

osobiście wydaje, że

me i miękkie CWKS-em
na prowadzenie z
otwartej gry przez

polu
cale spotkanie. Oba zespoły są

nagłymi przerzu- wysoko zaawansowane tech-i Dokończenie ze str. 1 : nokrotnie mieliśmy już okazję pi-
j , sać, należy do tych nielicznych u-
; — Nie rezygnujemy z poprawy czestników Wyścigu, którzy zde.
j naszej pozycji — mówi opiekun cydowanie martwią się, że skoń-
i drużyny Brzozowski. Wśród na- czyły się góry. Kubr przyznaj®, ,......... ..............
i szych chłopców najlepiej spisuje że na płaskich etapach czuje się | przewagę, ale ich
się Cezary Wittek, brat Antoniego, bezradny i musi jeszcze nebyć ; rJcr?!::? !.... .. ...............     _ .

j który w poprzednich latach star- doświadczenia Jak trzeba walczyć, karza. Kiedy zdawało s!ę. że zdo- ; dać. Słabszą pozycję na środ-
। tował w Wyścigu Pokoju. Bardziej kiedy jedzie się po równinie. Mo- j będą lada moment prowadzeni -- i i.-n nhrnnv w rlnwvnle ni-
doświadczeni Jego koledzy Kuż- żerny być pewni, że Kubr i tę u- l nagły wypad lewą stroną gospo- , , .
nlcki i Kruszyna zajmują dalsze ' miejętność w bardzo szybkim cza- I darzy przyniósł im drugą bramkę , welUje uliza ambicja całego ze-

sie nabędzie. [zdobytą przez Frankego w bar-j społu i... nieodłączni kibice.
Tym uczestnikom Wyścigu Poko- I dzo ładnym stylu (po minięciu 1 

Ju, którzy w zeszłym roku mielił Koryntu i Lenca). Oc’ 
okazję oglądać przyjęcie kolarzy i atak Lechii niewiele 
w Łodzi, żywo przypomniały się | zdzlalaó; przeciwnie ...... ............ .
owe chwile w Goerlitz. Hotel ; są skuteczniejsi ! zdobvwa|ą trze- 
„Drezno**, w którym kolarze mieli clą bramkę przez Schwandta. 
zjeść kolację, był kompletnie oto- i czony zwartym tłumem miłośni-I .'Spotkanie stało na słabym po. 
ków kolarstwa, którzy zatrzymali I a, gająca drużyna
wszelki ruch na kilku ulicach. । LecS-ii. nie byłaby bez .szans na 
Był to bardzo przyjemny obrazek. ' zwycięstwo, zwłaszcza ze techni- 
świadczący o popularności Wyści- Y""5 , P7ewyzYa,a P7ec'w™ka. 
qu, miał tylko tę przykrą stronę, ■ Zesnuł meniierUt - In zgi ,in.i 
że kilku uczestników Wyścigu, któ-j tliuizyna górników grających

Górnik Radlin zdobył po-
przedniej niedzieli, zgodnie z 
tradycją, na swoim boisku dal­
szy punkt mistrzowski. U siebie 
w domu górnicy są nadal nie­
zwykle groźni, grają bardzo 
ambitnie i ostro. Szkoda tylko, 
że te walory nie są poparte u- 
miejętnościami technicznymi. 
Radlińiacy .grają dość prymi- 
tywnie, ciągle z tym samym 
szablonem w ataku — na le- 
woskrzydlowego Dybalę i środ­
kowego Stawowego.

Czy to, co pomaga na odno­
szenie sukcesów w Radlinie, 
wystarczy np. w tę niedzielę na 
Poznań? Jak dotychczas, nie­
zupełnie. W trzech meczach 
wyjazdowych zdobył Górnik za­
ledwie jeden mistrzowski punkt 
w Lodzi.

Niebezpieczeństwo grozi zeszło­
rocznemu mistrzowi — Polonii By­
tom. Najbliższy mecz z łódzkim

W II lidze odbędzie ; się 
również , bezpośrednie 

spotkanie kandydatów na wio­
sennego ‘mistrza. Niedawny bc- 
niaminek, a obecnie lider Na­
przód Lipiny uda je się namęcz 
do -Budowlanych Opole. W' dru­
żynie gospodarzy brak jest zna­
nych „gwiazd" piłkarskich, pod­
stawa jej sukcesów kryje się w 
wyrównaniu zespołu. W Naprzo­
dzie jest nieco inaczej. W ata­
ku .grają byli reprezentanci Pol-, 
ski Kokot i Kubocz, w defen­
sywie natomiast mało znani do­
tychczas zawodnicy. Kto weźmie 
górę? A może tym' razem o 
zwycięstwie zadecyduje własne 
boisko?

Poza spotkaniem Górdik Wał­
brzych — Cracovia. pozostałe mecze 
II ligi rozegrają między sobą dru­
żyny nie zainteresowane w tej 
chwili czołówką tabeli. CWKS Kra­
ków typowany przed sezonem na 
I ligowca musi wytężyć wszystkie 
siły, by utrzymać się w II. Kolejny 
mecz drużyny krakowskiej z Gór­
nikiem Bytom nie należy również 
do łatwych. Podobnie przedstawia 
się sytuacja w Gdańsku, gdzie ze­
szłoroczny l-ligowicc AKS zmie­
rzy się z beniaminkleni, tamtejszą 
Stalą.

A eto pozostałe mecze II ligi: 
Gwardia —Polonia Leszno 1 CWKS 
Bydgoszcz — Tarnovia.

Lech

mi wiole razy zagrozili bramce . nicznlc, grają przyjemnie dla o- 
lonows uego. : stosunkowo miękko i pn-
po przerwie gdańszczanie mieli 1 myślowo. Kondycyjnie również

nie zawodzą. Zdecydowanejije się । przewagę. aie icn sirzafy nyiy . . . .
nabyć ; niecelne lub niegroźne dla bram- : przewagi jednej ze stron nie wi-

____ zajmują dalsze miejętność w bardzo szybkim cza. 
Ale I oni maja nadzieję

pojechać w Polsce lepiej.
Jan Kubr, wielki talent kolarski ‘ 

w drużynie C5R, o którym niejed-

miastach etapowych Wyścigu Pokoju
jpsi zawsze olbrzymi tłok przed hotelami, gdzie zamieszkują ko­

larze. Jedn.ich ciągnie tutaj chęć zobaczenia z bliska uczestników 
Wyścigu pokoju, drugich — a tych jest znacznie większa ilość — 

ciągnie przed hotele pragnienie zdobycia autografów od kolarzy. 
Oczywiście wśród tych zbieraczy autografów przeważa młodzież.

Kolarze bardzo chętnie rozdzielają autografy, przy czym obojętni 
jest dla nich, na czym mają składać swe podpisy, bowiem nie chcą 
odmówić przyjemności swym młodocianym sympatykom. Zwykle 
7eszvt\. czy nawet pojedyńcz.e kartki, oto „dokumenty4*, na których 
7\v\klr uuipc/niają swe nazwiska kolarze. z tymi pojedynczymi 
knrtrluszkaini młodociani łowcy autografów, mieli dotychczas oczy­
wiście kłopot, bo pomijając to, że kłóciły się one z estetyką, nadto

rzy pragnęli udać się na kolację

chwili Spotkanie o hegemonię w I li- 
może I dze powinno toczyć się w fair at-

gospodarze . mosferze, pod .lasłem: dowiedzic- 
...... . ..........-- my w bezpośredniej, otwartej wal-

ce. że jesteśmy lepsi. Dla Stali po­
winno ono brzmieć dodatkowo: u- 
dowodnimy w Warszawie, że potra­
fimy równie dobrze atakować, jak 
1 bronić. Tego zresztą oczekują od 
obu drużyn tysiące warszawiaków, 
którzy spodziewają się meczu na 
wysokim poziomie.

rzy pragnęli uaac się na Koiduję..... . • ---- -
mieszkając w innych hotelach nie J ""h lo reprezentacyjny łącznik;
____ .. ______ uZ.____ ______— ~ ' Franke. i! mogli się przez dłuższy czas prze-, 

i dostać przez zwarte szeregi pub-1 
liczności. T. Foryś

W meczu pucharowym ro-
zegranym w dniu 28.4 w Kra-

W lym roku Komitet Organizacyjny Wyścigu sprawił dla zbieraczy 
amografów milą niespodziankę, wydając ilustrowany dowcipnie kar­
necik pod nazwą; „Zbieramy autografy4*. Karnecik ten, w którym 
każda stronica przeznaczona jest dla innego zespołu, będzie stano­
wił mary albumik pamiątkowy.

Karneciki są już w sprzedaży, w kioskach Ruchu we Wrocławiu, 
Slalmogrodzie i w Warszawie.

Zwycięstwo naszych koszykarzy
na turnieju w Sofii Piłka nożna

SOFIA 12.5 (tel. wł.) W środę
l czwartek 
turnielu h

międzynarodowym 
kówki o Wielki|

wvrownala ale końcówka należała 
dó Polaków, którzy uzyskali na- I 
wet chwilowe prowadzenie różnicą

SPOTKANIA MIĘDZYNARODOWE

mecze, gdyż fatalna pogoda po 
zwnlila w środę zmierzyć się je­
dynie koszykarzom Warszawy z 
Sofią młodzieżową. Spotkanie to 
zakończyło się zwycięstwem Pola­
ków 78:75 (41:36) — co jest nie­
wątpliwie sukcesem, zwłaszcza, że 
repr. Warszawy grała większą 
część meczu w rezerwowym skła-

12 punktów.
Od 15 min. gry I połowy (zresz­

tą do końca spotkania) Warszawa 
grała w zestawieniu: Przywarskl, 
Młynarczyk, Pawlak, Wawro I

Przed zakończeniem

Pozostałe dwa mecze z środy
odbyly czwartek i przynio-
sly 'wvniki: Sofia I — Bukareszt 
70:55 (41:32) i Budapeszt — Pra­
ga 63:57 (39:22).

, Spotkanie pierwsze 
łrzccictnym poziomie, 
ie Bułgarzy grali w

stało na 
zwłaszcza 

osłabionym
atoiniast mecz Pragi z

wiedli Miazek I Kozak, a jedynie 
Mahmsck i Horniak poprawili w 
końcówce wynik. U Węgrów świet­
nie grali Hanhegyl i Zsiros.

Jedyne środowe spotkanie War­
szawa—Sofia młodzieżowa 78:75 
(41:36) hyio jak Już wspomnieliśmy, 
rozegrane w b. ciężkich warun­
kach, \v I połowie paciał drobny 
deszcz, kióry pod koniec meczu 
znacznie przvbral na sile. Boisko 
hylo grząskie, śliskie — co nie­
wątpliwie odbiło sie na poziomie 
gi>.

Koszykarze nasi, którzy rozpo- 
<*-ęh erę w zestawieniu Pacuła, 
Zagórski, Kamiński, Sterenga i 
Wójcik napotkali na silny opór 
mloflych Bułgarów. Prowadzenie 
do 12 rnin. przechodziło z rąk do 
tak. potem Warszawa prowadziła 
różnicą 6 pkt.. Sofia jednak znów

Naprzód Lipiny 
— Górnik Bytom
1:0 w II lidze

STAL1NOGRÓD, 11. 5 (W/wł^ 
Naprzód Lipiny — Górnik Bytom 
1:0. Bramkę zdobył' w 40 min. 
Janik. Sędziował poplatek z Kra­
kowa. Widzów 5 tys.

Naprzód: Jaskula. Brychczy, Mop- 
drv, Salamon. Bawaj. Klosek, Bltt- 
ner, Więcek, Kokot. Janik, Ku- 
•bocz.
' Górnik: Szołtysek, Gcraellk. Kań- 
tóćh.. Banisz, Pośpiech, < Burda. No­
wak. Klasówka; Przygoda, Kemp- 
ny. Golenia. ,

Dogrywka przerwanego przed 
trzema tygodniami (przy stanie 0:0) 
meczu zakończyła się szczęśliwym 
zwycięstwem gospodarzy. Zdobyli* 
oni bramkę na 5 min. przed kon­
cern spotkania trwającego tylko 
45 min. (mecz został przerwany po 
plenvszej połowie).
„ Bramka dla Naprzodu padla e 
winy obrońców Górnika, którzy 
zlekceważyli —; zresztą najsłab­
szego napastnika Naprzodu — Ja­
nika. pozwalając mu wyskoczyć 
do górnej piłki, i skierować ją 

•główką do bramki.
Zwycięstwo Naprzodu jest, szczę­

śliwe. lecz niemniej zasłużone. 
Wwóżnlł się , w nim atak, zwłaszcza 
jego prawa strona / Bittner—Wię­
cek; wśród gości na wysokie noty 
zasłużyli: bramkarz . Szołtysek,
obrońca Gorzelik-i pomocnik Bur­
da, który popisał się w 35 min. 
pięknie strzelonym wolnym, trafia­
jąc w... połączenie słupka z po­
przeczką. (B.) :

Po środowym meczu tabela n
ligi

8.
10.

przedstawia się następująco:
Naprzód Lipiny (2) 11:1 9:2
Bu/iowlani Opole (1) 10:2 10:0
Górnik Zabrze (3) 9:5 11:5
Górnik Wałbrzych (4) 8:4 8:6
Sparta W-wa,(5) 8:6
Polonia Leszno (6) 6:6
Gwardia Kielce (7) 6:6
Cracovia (8) 6:3
Górnik Bytom (8) '5:7.
CWKS Bydgoszcz (10) 5:7
Stal Gdańsk (11) 5:7
AKS Chorzów (12)
Tarnovia (13) •
CWKS Kraków (14)

8:8
8:9

4:8 6:12 
2:10 4:17

Kandydaci do reprezentacji w dobrej formie

ale mecz .1 ligi Ruch—Gwardia W-wa 
zakończył się bezkramkowo

STALINOGRÓD, 12. 5. Wł.)

i kowie Lechia wywalczyła" dość |1 .... , Wiśniszczęśliwe zwycięstwo nad

Grupa Vll-rzeszowska: V 
ara Krosno — Lubllnlanka.

nik Glinik - 
JKS Jarosław 
Unia Zamość 
Sial Rzeszów

Kolejarz Przemyśl,

la. Polonia PFżemyśl 
lec.

Gwardia Chełm. 
Stal Stalowa Wo

Stal Mle-

JUNIORZY
Grupa I w Poznaniu:

gdnńskiego. i bki-

Grupa II w Bydgoszczy: 
łszcz. Olsztyn, Zielona

Ruch Chorzów — Gwardia Warsza­
wa 0:0 Sędziował Kuleszir Kra­
ków. Widzów 15.000

Ruch: Wyrobek, Glebnr, Bartyla, 
Bomba, Suszczyk, Tim, Wiśniewsk', 
Pohl I (Breiter), Alszer, Cieślik. 
Kubicki, **•

Gwardia: Stefantszyn. Marko-

bramkarz gości był stale na po­
sterunku. Raz nawet o^przeczka 
uchroniła go przed utratą bramki 
po bardzo silnym strzale Kubic-

qc, który zaprezentował się pra­
wie tak, jak za swych najlepszych 
czasów.

Po tym meczu Gwardia' W-wą 
awansowała z 11 miejsca, w tabel-

Wiśniewski.
Maruszklewicz,

Hndyra.
lesza). Brzozowski, 
Zientara Baszkiewicz.

Ochmańsk’, 
Kubik. (Ku- 

Hachorek,

Byl to chyba Jeden z najlep­
szych meczów ligowych, rozegra­
nych w tym sezonie w Chorzowie. 
Od początku do końca spotkania

nnjącn i stała na całkiem dobrym

Drużyna warszawska zaprezen­
towała się nadspodziewanie dob­
rze. Popisową częścią zespołu był 
atak, a zwłaszcza dwa jego punk­
ty, Baszkiewicz I Machorek. Gra- 
Jący na lewym skrzydle Baszkie­
wicz siał największe zamieszanie, 
z dziecinną łatwością mijał swego 
opiekuna Giebura i pięknie cen­
trował.

IV dobrej grze sekundował mu
Machorek. Jedyna idą obydwu 

nie potrafi-

bramkarza Wy-

na 8 i może się na • nim utrzymać*liii n i niuóu biy U'.l 'Ium
,.—.. . się j jeżeli Jej najbliżsi rywale; —. Le-^

-e------ 7' — • , i chla. Górnik i Gwardia Bdg prze-' Suszczyk. Niespodzianką ,rratH swe mecze w najbliższą-, 
była dobra forma Kubickie- | nicdz ele.

W zespole Unii 
Cieślik, dobrze grali

wyróżni
szer 
meczu

Start Oldboye Kraków 
wyeliminowany z Pucharu Polski

\ BYDGOSZCZ, 11. 5 (tel. wł.). 
Gwardia Bydgoszcz — Start Old­
boye Kraków 2:1 (1:0). Obie bram­
ki dla Gwardii zdobył Norkowski 
Ii. dla Startu Gracz z karnego. 
Sędziował Handtke Poznań. Wi­
dzów 2 tys.

Gwardia: Burchardt. Dziadek. 
Nowacki, Murzyn. Przybylski. LI 
żurek. Wojciechowski. Norknw.sk» 
I. Norkowski II, Wiśniewski. Brze­
ski.

Start: Jakubik. Filek, Parpan. 
Flanek, Wapiennik. Jabłoński. (Ma- 
nioń), Cisowski. Różankowski, Ko­
hut. Gracz. Mamoń (Solek).

Drużyna Startu była róimorzęd* 
nym partnerem.- a wszyscy zawod­
nicy zadziwiali ambicją I wolą 
wyćięstwa. Zagrania Mamonia I 
Gracza były wzorem dla wielu li­
gowców. W zespole krakowskim 
podobali się: Gracz, Mamon, Fla­
nek i "Wapiennik.

Pierwszą bramkę da gospodarzy 
no centrze Brzeskiego zdobył Kar­
kowski II. Gwardziści mieli jesz-
wyniku.
skiego nridawane nawet z najbliż­
szej odległości mijały sie, z reguły

ność, która niezadowolona szcze­
gólnie po przerwie z gry swoich 
pupilów, zagrzewała.do walki kra- 
kowlań. Najsłabszą formacją pier­
wszoligowców był napad, rażacy 
brakiem zrozumienia i kompletną 
indolencja strzałową. Toteż byd­
goszczanie, mimo przewagi w szyb­
kości i wieku, zdołali zdobyć za­
ledwie 2 bramki.

I celnym s'rz;Pem zdobył drugą 
bramkę. W klika minut później 
Holujemy dw'c bardzo ładne

rzc: na stadionie we U 
w sohnię 14 bm. Górnik 
mut Karl Marx Stadt, w

Grupa Vlll-łódzka: Stal Stara 
chowice — Skra Częstochowa. Stal— Wis- 

Chorzn-1 skład ten nie po- ' ~r'X"' -L Ruda *iiv&R BrhaW«.Haglauer 
zwolll już .. ----- --------------
wet na wyrównanie stanu gry.

• Spotkanie przeprowadzone było wa. 
w I połowie w szybkim tempie, 
mimo padalącego deszczu, w II 
oczywiście gra uległa uwolnieniu. 
Polakom specjalnie dobrze wy­
chodziły szybkie ataki, natomiast 
gra obronna nie była tak dobra 
Jak w meczu z Budapesztem. Naj­
lepiej zagrali Pawlak, Kamiński i 
Haglauer. W repr. mlodz. Sofii.wy­
różnili sle Giaurow, Genadijew, 
Kanew 1 Śemow.

Punkty dla Warszawy zdobyli: 
Pawlak t- 17. Haglauer — .12, 
Kamiński i Wawro — po 11, Pa-

■ w

Grupa III Krakowie: Kraków.
Lodź woj. Łódź

X liga
CWKS W-wa Stal Sosnowiec

| dloiile WP (Bukowski z 
Polonia Bytom — Włókniarz

Łódź w
H dlf>An'T,'M _ ,Gwardia Bydgoszcz — Garbar­
nia Kraków (Sieradzki z Zielonej 
Góry). , . '

1 Kraków — Lechia1uoryi.
| Gwardia ! f-4^ńel, < U

po 5. Sterenga — 
strzałów uzyskali 
55 proc., z ran­

I Młynarczyk — 
2. Procentowość 
Polacy: z gry - - . . — .
lów wolnych — 50 proc.

Po trzech kol elkach rozgrywek | 
.......... ...... -.-i.. e.st nn^tonuinca: i 

3:0 188:162tabela turnieju
2.
3.
5.

Sofia I 
Budapeszt 
Praga 
Warszawa 
Bukareszt 
Sofia ml.

1:2 
1:2

195:175 
156:157 
180:190 
161:182 
211:225

W ostatnich 6 spotkaniach grają 
w piątek 13 bm.: Budapeszt — 
Bukareszt, Sofia I — Sofia mt. i 
Praca — Warszawa oraz w senn­
ie 14 bm.:-Warszawa — Bukareszt. 
Praga — Sofia ml. i Budapeszt —
Sofla I. . • .-Koszykarze nasi powracają no 
kraju w dwóch partiach, samolo­
tami — w poniedziałek 16 bm. 1 
we wtorek 17 bm. (wm)

Koszykarki AZS AWF W-wa
przybyły na turniej do Marsylii

(tel. w
czwaitck rozpoczął się w Marsylii 
międzynarodowy turniej koszyków­
ki kobiecej. w której startuje 
mistrz Polski AZS AWF W-wa. 
Diuzyna nasza w składzie: Beycr, 
Kapalczynska, chłodzińska, Kłosiń­
ska, Lolh. oiesiewtcz, Dobrucka, 
Lewandowska, Skubiszewska 1 Wę- 
Rnynowiez oraz kier. Kręcielew-

ti cner Bartosiewicz, sędzia
Twaido i lekarz Wrzesińska przy­
była do Marsylii w czwartek w go­
dzinach popołudniowych — i oczy­
wiście dnia tego nie grała.

Podział na
nastenu u<cy

1 gr. * i
;rupy w turnieju jest

Czerwona Gwiazda Be1-
Erad, siadc Marseillese, AZS AWF

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy

Redakcja

Kolejarz Poznań 
dlin (Mytnik z Ki

Górnik Ra-

II liga
Budowlani Opole — Naprzód 

Lipiny (Wnłkowski z Warszawy!. 
CWKS Kraków — Górnik Bytom

Górnik Wałbrzych Cracovia

Gwardia Kielce — Polonia Lesz­
no (Wenda z Wrocławia).

Tarnovia — CWKS Bydgoszcz

Stal Gdańsk AZS Chorzów

na 29 bm.

III liga
stalinogrodzka: Gór­

nik Szopienice — Sparta Bielsko. 
Stal Czechowice — Slcmiannw • 
czanka. Sini Zabrze — LZS_ 4Pod- 
lesic. Górni’* 
Radzionków.

Grupa

Wirek — Cnn-
Cl >1 XI tri IMIUi •>„. ............... .
S>al Nowy Bytom. Górnik ^lecho-

poza meczem Górnika Niwka. 
który rozpoczyna się ogodz. IB 

| wszystkie pozostałe o 17.
Grupa ll-krakowska: KolejarzW-wa 1 zwycięzca meczu i SpiAlgeru - mistrz r̂e™‘eVra^ “ 8»

Gr. 11 — Slowan orms rraa*» Bieżanów —Stade de , <’’a£«:rHBerno,,e K Stal Kraków 
(Wiochy) 1 mistrz Austrii. — . .. ....

W czwartek Stade Marseillese 
pokonał Czerwoną Gwiazdę aUnO 
(23:23) a spotkania Stade de 1 Est 
— Bernotte, Slowan — mistrz Au­
strii oraz mistrz Algeru — 
mistrz NRF rozegrane pod Marsy­
lia. skończyły się po pomocy.

Polki grają w piątek z Jugosło- 
wlankami, w sobotę ze Stade Mar­
selHese i w niedzielę rano ze zwy­
cięzcą meczu eliminacyjnego. Po­
południu l wieczorem w niedzie­
lę odbędą się mecze finałowe mię; 
dzy pierwszymi, drugimi, trzecimi 
i czwartymi drużynami z obu 
grup, które zadecydują o kolejno­
ści w turnieju.

W. TWARDO

Kolejarz Pro-

cc. Kolejarz Łódź — Włóknlar 
Łódź. Sial Radom — Sparta Łód^
Concordia Piotrków — W 
Zgierz, Unia Pionki — 
Tomaszów, PTC Pabianice 
domiak.

Grupa IV Opolu: Opole,

Lechia 
— Ra

Hokej na trawie
I LIGA

JUNIORKI
Grupa I w Zielonej Górze: 
na Góra. Opole, Poznań, ’

CWKS Poznań — Start Gnie­
zno. Sparta Gniezno — Kolejarz 
Poznań. Stal Poznań — AZS Sta- | .. .
llnngród. Kolejarz Gniezno — Stal mu m >. 
Siemianowice.

cIhw.
Grupa II w Rzeszowie: Rzeszów, 

Stalinouród. Kielce. Kraków.
Grupa III w Warszawie; SKS 

Liceum Pedagogiczne im. Spasow-

ii LIGA
Grupa półnohna: AZS Szczecin 

— Sparta Bydgoszcz. LZS Rogowo

Grupa IV w Piotrkowic: bódź 
oj., Szczecin. Olsztyn, Białystok.

AZS Poznań, Kolejarz 
WI ó kn i a r z Gdańsk, Sparta

Września — Slart W wa.
Grupa południowa: AZS Kraków

— Sparta Cieszyn. Stal Sosnowic 
— Kolo)arz Bielsko. Unia Pion­
ki — AZS 
Siemianowice Stal Gliwice.

Zapasy
II LIGA 

Grupa północna: Stan 
Sial Poznań. Slart W-wr

Elbląg, Poznań
Stal

Grupa południowa: Sial O i

Śtalinogród

Koszykówka

Półfinałowe rozgrywki piłki 
siatkowej juniorów

Równie dobrze zagrała trójka 
obrony. Najlepszy w niej był 
tym razem Ochmański, który po­
trafił zaszachować Wiśniewskiego.

nie zdobył się na bramkę.
na Mamonui. Gra: 
honorową bramkę.

niewvkn-

‘izćj połowic wiele świeżych mo- 
mentów do zdobycia bramki miała

na sle
| zm cnila. Ruch bardzo często qoi- 
। cii pod bramką dwojącego sie 1 
1 trojącego Stefaniszyna, napastni­

cy ostro strzelali, ale cóż, kiedy

JUNIORKI
Grupa I w Łodzi — SKS VII 

?D Łódź. Zryw Gorzów, LZS Ka-

Grupa 11 w Krakowie: AZS Kra­
ków. Zryw Kluczbork. Zryw Wro­
cław, SKS Liceum Ogólnokształ­
cące Będzin.

Grupa III w Ostrowie Wlkp: Ko
Jejarz Pnznań. Kolejarz Bialysuik. 
Zryw Słupsk. -Zryw Gdańsk. SKS 

: Liceum Pedagogiczne Wymyśli»

Siatkówka

' Grupa IV w Radomiu: Unia Ra­
fiom. SKS Liceum Pedagogiczne

' Zderz, Sparta W-wa, Lublin, Rzc 
: szów.

Kruków.- LZS j . JUNIORZY
I Grupa I w Żyrardowie: Włók
| niarz Żyrardów. SKS Sklcrnicwl-

o mistrzostwo 
bni).

gwardzistów.

zamienia na
(Po)

CWKS Bydgoszcz wygrywa 1:0 
z zespołem lotników węgierskich

BYDGOSZCZ, 12.5 , (tcL wł.). —, tym czasie mają dość znaczną 
CWKS Bydgoszcz — Legieroe Szol- I przewagę, a w 30 min. zdawało slą 
nok l:o (1:0). Bramkę zdobył w 421 już, że goście zdobędą prowadzę- 
min. Mielnlczek. Sędziował Biskup- nic. Dombal będąc sam na sam z
ski (Bydgoszcz). Widzów 2.500. Rosińskim, strzelił bramkarzowi w
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Chełmek. Budowlani Nowa Huta — 
Unia Borek. LZS Czyżyny — Stal 
Huta im. Lenina. Włókniarz 
Andrvchow — Stal Żywiec.

Poza meczem Budowlanych No­
wa Huta, który rozpoczyna się 
o godz. 11. wszystkie pozostałe o 
godz. 16.

Grupa lll-warszawska: Gwardia 
Białystok — Kolejarz Pruszków. 
Stal Okecie — AZS AWF W-wa. 
Kolejarz Olsztvn — Ruch Piasecz­
no. Stal PZO Wjya — Huragan 
Wołomin. Unia Chodaków — Polo­
nia W-wa. Kolejarz Ostróda — 
Kolejarz Ełk. Początek spotkań o 
godz. 16.

IV paru 
wierszach

KRAKÓW, 11. 5 (tel. wL). W dal 
szym ciągu mistrzostw pływackich 
Krakowa zacięty pojedynek o pier­
wsze miejsce w klasyfikacji zespo­
łowe! stoczyły zespoły Gwardii i 
Budowlanych. Pojedynek ten wy­
grała Gwardia, zdobywając łącz­
nie 172 pkt., przed Budowlanymi 
154 pkt., AZS 134 pkt., Cracovią 
83 pkt. i Zrywam 42 pkt.

Z wyników uzyskanych w środę 
na wyróżnienie zasługuje nowy 
rekord okręgu, ustanowiony przez 
Rokickiego (Budowlani) na 200 m 
mol. — 3:02,1.

Grupa I
JUNIORZY
w Poznaniu: AZS r.-»-

1 Inowrocław. Sparta
Walcz, «raz mistrzowie \ 
lwa staliimgrodzkiego i 
go.

Grupa II w Gdańsku:
Poznań.
wieź.

Szczecin.
Gdańsk, Olsztyn.

Grupa IV-gdańska: Sparta Wio . ------ 1:.. KoszaBn.cławek 
Sparta Gdynia

Gwardia

Pomorzanin Toruń
LZS Karlino. 

Gcdanm
Gdańsk Kolejarz Lębork — Brda 
Bydgoszcz. Sparta Szczecinek — 
Ćhojniczanka. Gwardia Gdańsk — 
Kolejarz Gdynia. Początek spot­
kań o godz. 16.

Grupa 
znań — 
Kępno — 
Goleniów

V-poznańska: Stal Po­
stał Nowa Sól. Kolejarz. 

Prosną Kalisz, Kolejarz
Kolejarz Szczecin.

Gwardia Szczecin — Sparta Gnie­
zno. Start Kalisz — Budowlani 
Poznań. Gwfirdia Poznań — Gwar­
dia Zielona Góra. Poza pierwszym 
meczem (o godz. 11) wszystkie 
spotkania o godz. 17.

Grupa Vl-wrocławska: Sta! Ozi­
mek — Stal Świebodzice, Włók- 
niarz Chojnów — Sparta Lubań. 
CWKS Wrocław — Stal Wrocław, 
Unia Kędzierzyn — Polonia Świd­
nica. Budowlani Ząbkowice — Ko 
lejara Kluczbork. IKS Wrocław 
— Górnik Nowa Ruda — Unia Ra­
cibórz —' Włókniarz Prudnik. Po 
óiątek spotkań o godz. 16.

■ ca. SKS TPD Kielce, Zryw Nysa. 
। Lublin.

ilorów i Grupa II w Kaliszu: SKS Liceum 
polski pedagogiczno Poznań. SKS Sparta 

j Sulechów. Zryw Szczecin, SKS 111 
TPD Łódź, Wrocław.

l%Stal Sosnowice (1) 
2. CWKS W-wa (2) 
3. Ruch Chorzów (3) 
4. Gwardia Kr. (4) 
5. Włókniarz Łódź (5) 
6. Garbarnia Kr. (6) 
7. Kolejarz Pozn. (7) 
8. Gwardia W-wa (11) 
9. Lechia Gdańsk (8) 

10. Górnik Radlin (D) 
11. Gwardia Bdg. (10) 
12. Polonia Bytonk (12)

8:4 12:3
8:6 6:5

6:6 4:6 
3:2

5:9 14:13
5:7 3:3

opolskie-

Kolejarz
SKS Lo-

Grupa III w Białymstoku: SKS
Białystok. 
Pruszków.

Grupa I

Kolejarz W-wa. Zryw 
Start Lublin, Rzeszów.

JUNIORKI 
w Warszawie:

jarz Tarnowskie 
ków.

Grupa 11 w

Białystok, Kale- 
Góry. SKS Piotr-

Szczecinie: Sta.M
Szczecin. SKS Liceum II Poznań. 
SKS Liceum Grudziądz, Gdańsk. 
Opole.

AZS 
Toruń 
dzo.

Grupa III w Białymstoku: Spar­
ta Białystok. Sparta Wawel Kra 
ków. LZS Karolewo. Rzeszów.

Grupa IV w Bydgoszczy: LZS 
Bydposzcz, Górnik ShiHnosnM — 
Piotrowice. Sparta W-wa, Kosza­
lin, Gdańsk.

Boks
O WEJŚCIE DO II LIGI

Grupa 1: Włókniarz Kalisz — 
i Stal Gdańsk. Grupa li: Sparta Zlę- 
। bice — Budowlani Opole. Grupa 
; III: Stal Ostrowiec — Budowlani 
Białystok. Grupa IV: Stal Mielec 
— Kolejarz Kraków.

li LIGA 
Szczecin — Pomorzanin 

o utrzymanie się w U 11-

Tenis stołowy
OLSZTYN. W sobotę i niedzielę 

ogólnopolski turniej tenisa stoło­
wego mężczyzn i kobiet o Puchar 
Warmii i Mazur.

Piłka ręczna
LIGA MĘSKA

AKS Chorzów Stal Kuźnia
Raciborska Sparta Slallnogród — 
AZS Wrocław. Unia Kraków — 
Budowlani Groszowlcc. AZS Stali- 
nogród — Gwaędla Gdańsk, Włók 
niarz Łódź — LZS Szczepanowi- 
ce,
MISTRZOSTWA POLSKI JUNIORÓW

Półfinałowe rozgrywki, o mb 
strzostwo Polski Juniorów (13—• 15 
bm,).

Lekkoatletyka
W calvm kraju: drużynowe ko- 

resoondćncyjne mistrzostwa lekko 
atletvczne Polski oraz drużynowo 
zawady lekkoatletyczne związko­
wych kół sportowych o puchar 
CRZZ (I rzut).

Sporty wodne
W niedzielę w Kruszwicy mo- 

toroworlne mistrzostwa Polski. Bę­
dzie to pierwsza eliminacji, która 
trwać będzie do 20 bm.

Na trasie Nowy Sącz — Szczaw­
nica w sobotę i niedzielę górsklo 
kajakowa mistrzostwa PolskL. -

CWKSi RosińF.ki, Walczak, Bo-HĘce. W 42 min. Mielnlczek przejąt 
niek, Ksol, Kohut, Szarzyńskl I, | Podante Szarzynskiego H 1 za- 
Mielnlczek, Gawroński. Laskowski, skakującym strzałem w lewy rog 
Szarzyńskl II, Jaworski. zdobył zwycięską bramką.

Lcglcróe: Garamvolgyi, Kapusta. I Po zmianie stron Węgrzy , za 
Janosik, Cuczor, Hcrbszt (Laznyl), I wszelką cenę dążą do wyrówna* 
Slpos I, .Tagodics, Stpos II, Barty, I n’a> w pierwszych minutach,-
Cs.anyl, Dombał (Fiszer). i P° dośrodkowanlu Jagodicsa głów-

Przebywająca w Polsce I-ligowa ^3 Siposa II znów odbija slę od 
drużyna piłkarska lotników wę- poprzeczki. Stale ataki Węgrów 
glersklch w pierwszym spotkaniu ,• Lkwidowane są z wielkim trudem , 
doznała niespodziewanej porażki. I obronę gospodarzy. W 63
Tizeba przyznać, że piłkarze wę-1 w t.ostalnicj chwili wy-
glerscy byli znacznie lepsi techni- bi|a P^^.7- Hnii bramkowej. W 
cznie, jednak pod bramką całko-' m•»»!<? później Fischer zatrzymany 
wicie zawodzili. Rosiński zaledwie1 »*epraw.dlowo przez, Walczaka na 
trzykrotnie miał okazję bronić sil-i Polu karnym stracił jwzese jedną 
nych zaskakujących strzałów, od- | oI[azJQ do wyrównania. W 72 min,, 
danych przez najnlebezpieczniej- i plasowany strzał Siposa I 
szego napastnika gości Siposa II. Rosiński obronił na róg.

i po dośrodk 
I ka Siposa
1 poprzeczki.

4:12

Już w 6. min. bydgoszczanie omal ostatnie minuty gry należały do 
nie zdobyli bramkivpo idealnym 1 CWKS-u, który przeprowadził kil- 
wystawieniu piłki przez Lasków-[ka groźniejszych ataków. Na 8 
skiego, ale Jaworski z najbljż.-.zej i anln. przed końcem meczu Ga- 
.odległości nie trafił do bramki. W wrońsk! trafił z 20 m w poprzecz- • 
parę minut później główka Siposa I kq.
II trafia w poprzeczkę. Węgrzy w1 (Po)

Piłka nożna za granicą
Szwecja

SZTOKHOLM 11.5. (tel wł.) Szwe­
cja — Węgry 3:7 (2:4) Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Kocsis — 3,
Puskas (w tym 1 z karnego),
llidcgkuti l Szajka — po 1: dla po­
konanych: Loenfgrcn. Isgren 1 S. 
Svensson z karnego. Sędziował 
Duńczyk Asmunssen. Widzów 40

Szwecja: K.. Svensson. Samuels- 
snn, Guętafsson, Bergmark, S.^ 
Svensson, Parllng, Hamrin. Loen- 
fgren, Isgren, Eklund. Sandberg.

Węgry: Olah. Buzsansky. Lorant. 
Lantos, Bozslk, Szojka. Sandor, 
Kocsis, Csorclas, Puskas, Hide- 
gkuti.

Od początku spotkania zaryso­
wała się wyraźna przewaga dru­
żyny węgierskiej. Szwedzi grali 
defensywnie Inicjując tylko od 
czasu do czasu groźniejsze wypa­
dy. Dopiero po przerwie przy sta­
nie 3:o dla gości, .Szwedzi zachę­
cani do walki głośnym „heja. he- 
Ja" przystąpili do huraganowych 
ataków, 1 zepchnęli Węgrów cał­
kowicie do obrony. W tym okresie 
kilkoma, pomysłowymi zagraniami 
popisał się - szwedzki napad, w 
klorym najlepiej prezentował się

Węgry 3:7 (2:4)
Węgrzy rozegrali ,w Sztokholmie 

najlepsze tegoroczne spotkanie, 
Poza świetną, techniką zadziwili 
Szwedów bardzo pomysłowymi 
akcjami piątki ofensywnej oraz 
doskonałą : dyspozycją strzałową. 
W napadzie gości prym wiódł tym 
razem powracający do formy Pus­
kas. Poza nim w drużynie ■ zwy­
cięzców wyróżnili. się obaj pomo­
cnicy: Bozslk I Szojka oraz Kocsis 
w napadzie. -W zespole gospodarzy 
oprócz wspomnianego już Hamri- 
na, wyróżnili się stoper Gustafsson 
I lewy obrońca Bergmark.,

KOPENHAGA 12.5 (Obsł. wł.). 
Węgierska drużyna piłkarska Ki- 
nizsl rozegrała w DanH kolejno 
(trzecie) spotkanie:z reprezentapją 
miasta : Horsens.. Spotkanie zakoń­
czyło się zwycięstwem gości . w 
stosunku 5:1 (3:1). Bramki zdobyli 
dla Węgrów: Orosz — 3 Lang 
T Vnezsal 7- po 1: dla gospodarzy 
— Nielsen.
, BERLIN 12.5 (tel. wł.). Kombino- 
wanu drużyna budapeszteńskiego 
Honvedu I Vórós Lobogo rozegra­
ła w Karl Marx Stadt spotkanie 
z miejscowym Wlsmutem remisu-: 
Jac 1:1 (0:0)r Bramki zdobyli: dla 
Węgrów — Machos, dla Wlsmut 
~ K/dser.

w Morawskiej Ostrawie spotkanie 
piłkarskie z miejscowym Baniklsm. 
Wygrali goście w stosunku 3:0 
(1:0), zdobywającrbramkl ze strza­
łów Karacsonyfa,-' Miloszovlca 1 
Tele.ki.

MOSKWA. W zaieglym meczu li­
gi rnuzlecklej Torpedo ' Moskwa 
pokonało Rezerwy Pracy Lenin-

-grad ; 2:1 (0:11. Dzięki, temu zwy­
cięstwu .Torpedo awansowa’o na 
4 miejsce w: tabeli,, za CDSA 9:1 
pkt. Dynamo Moskwa 0:1, Zeri’t, 
Leningrad 6:4, Torpedo ustępuje 
Zenitowi jedynie gorszym stosun­
kiem' bramek. '1, , •

,„?,ERL,N' Pi^ed zakończeniem 
MII etapu Wyścigu Pokolu,. na 
berlińskim stadionie im. Waltera 
Ulbr'chta rozegrano mecz pllkar-. 
skl • między ' reprezentacjami Be­
rlina 4 Pragi. Zwyciężyli piłkarze 
niemieccy 1:0 -(1:0). Bramkę zdo. 
był w 27 miniKfe Meyer.

,s,b’Jafl „ drużyny gospodarzy; 
wchodzili piłkarze - Berlina wscho­
dniego i zachodniego. Mocz- stał 
na dobrym poziomic. .

BUDAPESZT. w • najbliższych 
dniach przybyć ma do Budapesztu 
i-ilgowa drużyna zawodowców an« 

jaskich 'Tottonham Hotspurs. no-
MORAWSKA OSTRAWA j 12.5 zegra ona, na Węgrzech 3 «potkania! 

(tel. wł.) Goszczący w Czechosło- z KinlzsL Vasasem Budapeszt Ł 
----- -- ------- - ------- -''Dozsa^ ’ * *

prawoskrzydlowy Hamrin. Praewa- 
ga gospodarzy nic przyniosła jed­
nak poprawy wyniku. Lepiej na­
tomiast powiodło się Węgrnm, któ­
rzy w ostatnich minutach gry t«. „w™,
zdobyli daltze, dwls bramki.. I.wao#. Mmm BudaRaMi. rozegra! I Dong).



SPORTOWY
z trasy VIII Wyścigu Pokoju

Warszawa Nr 45

Funda I na mecie Zwycięstwo drużynowe

.5

Kio się wycofał
"Na" dotychczasowej trasie VHf 
Wyścigu Pokoju, obejmującej dzie­
więć etapów, wycofali się nastę­
pujący zawodnicy:

Angjeli (Albania), Boo(y i Joweri 
(Anglia). Beckstelner (Austria). 
Cailleaux (Belgia), Malm (Finl.). 
Mehra. Das GoguL Pawar. Salaam 
(Indie). Ashour (Egipt), Schoene, 
Skorholdl (Norwegia), ^Dużański i 
Kędziora (Polonia Fr.), Holmstroem 
(Szwecja). Niemytow (ZSRR) i Wil­
czewski (Polska).

Królak jedzie coraz lepiej

Potrójny sukces kolarzy NRD
na trasie Lipsk — Berlin

Schur liderem
BERLIN, 11 maja (dalekopisem). VIII etap Wyścigu Pokoju na trasie Lipsk — Berlin przyniósł podwójny sukces 

kolarzom NRD, którzy wygrali etap przed Bułgarią i CSR, a indywidualnie triumfował Funda przed Georgicwem i Kli­
chem. Sukces NRD był właściwie potrójny, bowiem w klasyfikacji indywidualnej po ośmiu etapach żółtą koszulkę -lidera 
Wyścigu zdobył Schur. Etap ukończyło 90 kolarzy, na trasie wycofał się Holmstroem (Szw.) oraz Pawar (Indie). 
Wobec tego, że z drużyny hinduskiej ubył już czwarty zawodnik zespół został zdekompletowany. Na starcie w Lipsku

Zwycięzca VIII etapu Bena Funda (NRD) na ulicach Berlina.
(Foto CAF)

nie stanął Angjeli (Alb.).

Sukces drużynowy Rumunii
Reinecke zsiarll

urosła szybko

kontakt z główną grupą.kmmiejsca wypomnienia f

1 PECHOWY MEISTER
diome

pe?

bo
groźnie.

kolaIcclmli^tnv

sta* 
zdoła

jednego zaw 
do 4 minut.

wiał mroź »y 
ze śniegiem

razem 
a nie

KRÓLAK 
O „KROK" OD ZWYCIĘSTWA

Mieliśmy nadzieję, że na
Cottbus Królak

amym starcie

Berli.óe zapowiada!
polskim kołar

Elkowi wyraźnie dzisiaj

na prz.erzulkę. ale zdaje się. że 
nie przerzutka, ale po ^prosta 
<lahv dzień zadecydował, iż Gra­
bowski stracił już gdzieś kolo 30

ie się num znacznie go 
.przed rokiem kiedy to 
> Colibus — Berlin Je- 

leszcze w niebieskich

przed dworna laty. Nie tylko na 
Uiralnle dlatego, że cieple, słonce 
łaskawie dz'ś erzeje. a wówczas

COTTBUS, 12.5 (tell wl.). Sio

,3 r. Dziś niu^ł 
zresztą me ma

Coraz częście j Polacy są w czołówce Wyścigu, coraz częściej dyktują jego tempo na ^poszcze- 
zóinreli etanach Na zdjęciu — Elek Grabowski na czele grupy. W głębi widoczni Klabiński 

i Lasak. (Foto caf)

Weteran wyścigu Honza Vesely

Królak o metr od zwycięstwa w Cottbus
kac h.

— Goerlitz w 
pójść lepiej, d

dwoma 
mowy.

dzihsmy 
chłopców dobre, a w sporcie

Tytko » minut dzieli drutjną
NRD lidera Wyścigu
Czccbostnwncji po IX etapach.

motowano.
■ drużyny miały na 
itbus mln\ wybudr 

urnwiiHu- Cieszyli się Rumun*, 
że udało im się Wygrać etap, bar­
dzo zadowoleni byli Czechosłowa 
cy z poważnego zarobku nad dru­
żyną NRD, zadowoleni byli także 
Polacy.

(Rys Alaszewski) DZIESIĄTKA UCIEKINIERÓW

wyprzedzić swoich rywali, tak jak 
to udało mu się zrobić w zeszłym 
roku w Pardubicach. Podobnie 
jak wtedy wjechał on na stadion 
na drugiej pozycji, mając przed 
sobą o 3 m Veselego. Wydawało 
się, że Królak rozmyślnie utrzy­
muje się na drugiej pozycji, pra­
gnąc rozegrać walkę po wyjściu 
z wirażu na ostatnią prostą. Nie­
stety, kapitanowi naszel drużyny 
w tym ostatnim momencie zabra­
kło oddechu i Vesely nie zagro­
żony pierwszy przerwał taśmę. 
Królak był drugi.

Wszyscy spojrzeliśmy w tym 
momencie na zegarki czekając na 
przyjazd następnych kolarzy. 
Ważne było ile minut Królak zdn 
lal zarobić nad Belgami, bowiem 
z przebiegu walki na trasie wy 
nlkalo. że mamy szanse wyprze­
dzić w ogólnej punktacji Belgię 

Po dwóch i pól minutach sin 
dlon w Cottbus zerwał się znowu 
do oklasków ?,by powitać kilku 
dziesięciu kolarzy, którzy jeden 
za drugim wjeżdżali na bieżnię

Polacy przeżyli prawdziwą ra­
dość obserwując finisz tej grupy, 
bowiem po niezwykle efektownej 
walce, na czoło udało się wyjść 
dwóm naszym kolarzom Kła- 
pińskiemu 5 Chwiendaczowi. Na 
ostatniej prostej Chwiendacz po 
raz drugi w tegorocznym Wyśrgu 
pokazał efektowny finisz I minął 
Kiabińskiego o długość roweru. 
V/ grupie tej przyjechał także 
tasak tak więc do kompletu za­
brakło tylko Grabowskiego.

Do ciekawostek etapu zaliczyć 
można pechową jazdę wysoko po 
stawionego w klasyfikacji indy 
wirtualnej reprezentanta' NRD Mer 
stera. Wkrótce po starcie złapał 
on cumę I zanim zmienił, główna 
grupa kolarzy była daleko. Obser­
wowaliśmy przez długie Idlometry 
|ak Niemiec bohatersko starał się 
nadrobić stratę. Mijał on po kolei 
Norwegów Austriaków. Egipcjan, 
pociągając za sobą co chwila co­
raz innych zawodników. Zacień z 
jego towarzyszy nie był JednaiC 
w stanie dać porządnych zmian 
1 zmordowany Meister. chcąc nie 
chcąc, muslał skapitulować, me 
dając rady o własnych silach do­
ciągnąć do głównej grupy.

Interesująca teź była na dru 
gini krańcu Wyścigu rywalizacja 
Veselego z Schur-em o przodow 
niciwo w klasyfikacji Inywlrhial 
nej. 5-miniRnwa przewaga Schura 
zdaniem niektórych lego sympa 
tyków gwarantowała mu na dlucl 
okres czasu spokój, jeżeli cho­
dzi o niebezpieczeństwo straty 
żóliei koszulki. I oto na krótkim 
126 km etapie Vesely uciekając 
w grupie czołowej i zarabiając 
ponad 2 min plus minutę premit 
za pierwsze miejsce, poważnie 
zbliżył się do przodownika. Już 
od następnego etapu Schur nie 
będzie mógł spokojnie przyglądać 
się rozgrywce innych, bowiem je­
go pierwsze miejsce może być w 
każdej chwil' zagrożone.

E. Strzelecki

Jgdk - -
cd zwycięzca etepów

na
Ogóhie zainteresowanie skupiała 

yrupa io kolarzy 7. 
I Veselytn na czele.

10 krn oderwała się odna
stawki i w ciągu następ-

wszelkle próby zlikwi-

byli Polacy
VIII ETAP

1. Funda; NRD
6 .Chwiendacz

12. Klahński
15 Grabowski
16 . Krćiak
60. Lasak

IX ETAP
1. Vesely. CSR

, 2. Królak
10 Chwiendacz
11. Klabiński

2.23
2.28
2.28
2.28

13.38

0.00

. 60.. Grabowski
3.24
3.24

12.26

.i Polska
; 1. NRD

4. Polska
VIII etap

IX ETAP

3. Polska r

Wyniki VIII etapu
Lipsk — Berlin

nupiVI tvci " n&v' I-......----------
-lowHUia ucieczki, ale nadto stale 
zwiększała dystans dzielący |ą od 
goniących ’

Jałt szatan Jechał w czwartek 
Krclak, dając najdłuższe zorany 
1 dyktując najmocniejsze tempo 
On też pierwszy skoczył do przo­
du z Czechosłowakiem Krivką. po­
ciągając Francuza Hoffmana i Bul-
gara Koleva.

W ciągu najbliższych kilku mi 
nui do grupv czołowej doskoczyh 
Jewslojew (ZSRR). Rehiccke (NRD) 
trzech Rumunów: Dumitrescu. 
Moiueanu I Zanonl oraz jako o 
suitni z najwyższym trudem do 
oddalającej się już grupy dobił 
kapitan czechosłowackiej drużyny 
— Honzn Vesely.

Na mecie w Cottbus z wymię 
nlone.1 dziesiątki kolarzy nie za 
meldował się tylko Reinecke. Po 
pękane szprychy na 10 km przed 
nietą przesądziły los tego kola­
rza który tracąc kilka minut w 
oczekiwaniu na kolo został w ty

6.28

le to moment .'dla

Belg Verhelst 
zapowiada atak 

na pozycję lidera
GOERLITZ 12.5 (tćl, wł.j. Belgo- splot niepowodzeń, nie . może przy* 

wie kiedy zwróciłem się do nich 1
z. prośbą o wypowiedzenie się na 
temat dalszych losów Wyścigu, od­
powiedzieli bardzo prjsto:

zespołu niemieckiego, który L .tak 
miał w czołówce^ tylko -1001191(0

— Nie ma etapu, na którym jed­
na czy więcej z drużyn nie popeł­
niłaby jakichś poważnych błędów. 
Niech pan na przykład przeanali­
zuje tylko jazdędkolarzy 'N11D . na 
IX etapie. Przecież ponieśli oni na 
swoim terenie poczwórną właści­
wie porażkę. Czechóslowacy nabili 
ich o dalsze 9 min, Schur. lider 
Wyścigu stracił do Veselego rów­
nież spory kawałek czasu, Mclster 
II, który zajmował dobre miejsce 
w punktacji ogólnej, też zleciał 
daleko bo nikt z kolegów- nie po­
mógł mu pó . defekcie.: Wreszcie, 
drużyna jako . całość pojechała już 
słabiej niż na paru ostatnich cta-lllrll W UZLHUWCC^ ŁylKU -JUŁUI^KM ..*» w... —.......

zawodnika wobec dwóch Czecho-pach, Czy nie sądzi pan, ze takt

KAŻDA ucieczka w Wyścigu ko­
larskim stanowi zalążek przy­

szłego sukcesu szczęśliwych uczest­
ników wyprawy i potencjalne 
niebezpieczeństwo dla tych, co zo­
stali z tyłu. Wiadomość o ucieczce 
komentowana jest natychmiast 
wśród osób towarzyszących kola­
rzom, przeprowadzane są z miej­
sca obliczenia, co by to było, gdy­
by jej uczestnicy dojechali pomyśl­
nie do mety.

Takie właśnie komentarze i obli­
czenia ożywiły natychmiast na VIII 
etapie Lipsk — Berlin kolumnę 
samochodową, gdy tylko pierwsza 
ósemka zawodników przejechała 
Wittenberg, mijając linię lotnego 
finiszu, po czym nastąpiła dłuższa 
przerwa. Ósemka ta uciekla na 30 
km od mety; lotny finisz, który 
oglądaliśmy był na 70 km, minęła 
czołówka w kolejności: Królak, La­
sak, Dimow, Kocew, Gouget, Fa­
nuei, Nyman i Czyżyków. Do me­
ty w owym momencie pozostało 
kolarzom 130 km. Wśród dyskutan­
tów w autokarze prasowym co do 
szans powodzenia ucieczki, zdecy­
dowana większość była nastrojo­
na pesymistycznie.

Ucieczki podejmowane w tak 
wczesnej fazie wyścigu rzadko kie­
dy się udają. Przejechać 170 km 
w ósemkę, to zamiar dobry dla 
wielkich asów szosy, a nie zawsze 
wśród najlepszych znajdą się tacy, 
co by zechcielj zaryzykować po­
dobne przedsięwzięcie. IV wielkich 
wyścigach na zachodzie Europy, 
tam gdzie , kolarstwo szosowe stoi 
na najwyższym poziomie, niemal z 
reguły do połowy przeciętnego 200 
km. etapu nikt się nie wyrywa. 
Doświadczenie wykazuje,- że do po­
jedynczych wyjątków należą w tej 
sytuacji udane ucieczki. Ryzyko 
polega przy tym nie ną ,.tym, że 
cię gonią, lecz na tym, że po 
zlikwidowanej ucieczce, kolarz, któ­
ry uciekał będzie bardzo zmęczo­
ny i praktycznie niezdolny do-^d- 
parcia ataku, który Inni na pewno 
zechcą rozpocząć... , w

Królak potwierdził’.ha mecie po­
nadto, nasze obawy, że.oprócz nie­
go oraz Gougeta i Kocewa nikt 
nic miał siły' ciągnąć. W tej sytu­
acji trzeba powiedzieć, że nndjpta 
w pięknych celach ucieczka nie 
była najmądrzejszym posunięciem 
taktycznym. Póki jednak, jechali, 
życzyliśmy śmiałkom powodzenia i 
liczyliśmy ile to zyskamy w stosun­
ku do CSR, NRD. Belgii i ZSRR 
jeśli tylko się ucieczka uda.

i notujemy sensację. Nie ma tu 
lidera wyścigu Werhelsta i jego 
groźnych konkurentów. — Wierszy- 
nina i Brittaina. Wszystkich ich 
prześladuje dzisiaj wyraźny pech. 
Jest natomiast Schur, który na 
odmianę jedzie szczęśliwie 1 dla 
którego berlińczycy mogą już szy­
kować żółtą koszulkę.

W tyle za główną grupą Ver- 
heist. wspomagany przez kolegów z 
drużyny rozpoczyna pościg. Jest 
już blisko od całej stawki, gdy po 
raz drugi rower odmawia mu po­
słuszeństwa. Rzeczywisty pech prze­
śladuje tego miłego chłopca i do- 
skonalego. kolarza, który jeszcze raz 
musi czekać na kolo ,i jeszcze, raz 
rozpoczynać odrabianie straconego 
dystansu. Nie jest to łatwo w o- 
góle, a dzisiaj, gdy wiatr wie je 
prosto 'w twarz, a surowe powietrze 
utrudnia oddech — staje się to 
specjalnie męczące.

Z tym samym wiatrem męczy się 
po defekcie Brittain, mając do po­
mocy Blowersa. Parze tej lepiej 
się powodzi. Jak pociąg pośpieszny 
pędzi naprzód, mijając kolejno 
grupki i pojedynczych kolarzy. Kto 
ma ochotę i siły , towarzyszyć An­
glikom, zapraszany jest do udziału 
w tej gonitwie, nikt jednak długo 
nie dotrzymuje kroku świetnej 
parze. Przyjemnie Jest patrzeć, jak 
stylowo jadą na rowerze, ile e- 
nergii zyskują w stosunku do nie­
poradnie rzucających się w siodeł­
kach zawodników z końca wyści- 
eigu. Ten kontrast unaocznia nam, 
jak duża jest różnica techniki u 
kolarzy.

FINISZ NA ULICACH 
MIASTA

TAKTYKA CSR i NRD
Za uciekinierami jechała ogrom­

na grupa złożona sponad 40 kola­
rzy. Kręcili tu także na szczęście 
z dobrymi minami dalsi nasi re­
prezentanci — Chwiendacz. Klabiń­
ski i Grabowski. jak też cala 
śmietanka tegorocznego Wyścigu. 
Ton jeżdzie nadawali Czechnslowa- 
cy I Niemcy — dwaj rywale w 
walce o prowadzenie. Reprezentan­
ci CSR nastawili się raczej na 
czynną defensywę, pozwalając wy­
począć Kubrowi i Krivce, a pozo­
stałym zlecając pilnowanie kolarzy 
NRD. Ci ostatni pragnęli rozegrać
wielki etap na ostatnich
trach. Ani Czecltoslowacy.

kilome-
“ ani

Niemcy nie obawiali się uciekinie­
rów i dlatego nie gonili ich za 
wszelką cenę, starając się tylko, 
aby zbytnio się nie wysunęli na­
przód.

ASY MAJĄ DZISIAJ PECHA
Kiedy na punkcie odżywczym, 

gdzieś około 130 km oglądamy gru­
pę główną, kontrolujemy jej skład

Nie wiedzie się dzielnemu Wier- 
szyninowi. którego niespożyte siły 
budzą podziw wszystkich uczestni­
ków. Złamała się mu rama od ro­
weru, dostał maszynę od małego 
Bicbienina i meczy się na niej już 
od kilku kilometrów. Różnica wzro­
stu. między. . Wierszynincm i Bie- 
hieninem jest tak duża, że kapitan 
drużyny radzieckiej. wygląda na 
rowerze kolegi jak'dorosły człowiek 
na dziecinnym rowerze. Trudny 
to problem, czy raczej gonić czo­
łówkę na niewygodnym rowerze, 
aby tylko nie stracić z • nią kon­
taktu, czy też stracić czas na zmia­
nę roweru i rozpocząć pogoń od 
dalszych pozycji.

Niemal dokładnie na półmetku 
ucieczka czołowej ósemki została 
zlikwidowana. Drugi lotny finisz 
w Babelsbergu (130 km) wygrywa 
Klich przed Van Looverenem 1 No- 
rakiem.

Przed Berlinem w bardzo licznej 
grupie prowadzącej wyścig nastę­
puje nowa próba ucieczki. Tym 
razem podejmuje ją trójka: Klich. 
Funda i Gieorgiew. Zdobywa ona 
cenne sekundy przewagi i prowa­
dzi wyścig przez ulice miasta, gdzie 
rozstrzygają sie losy etapu.

Do mety pozostało jeszcze około 
20 km. i widzowie, którzy gęsty­
mi szpalerami obiegli po obu stro­
nach ulice, śą świadkami ostatnie­
go aktu walki. Z czołowej trójki 
odrywa się Funda, który też pierw­
szy przejeżdża linię mety przed 
Georgiewem i Klichem. 21-letnl 
kominiarz berliński Benno Funda 
przeżywa w swoim mieście wielki 
dzień. 70 tysięcy berlińczyków 
zgromadzonych na stadionie im. 
Waltera Ulhrichta zgotowało mu 
burzliwą owację. Ponad 40-osobową 
grupę, która przyjechała za Kli­
chem ó przeszło minutę przypro­
wadza do mćty Dumitrescu.

E. Strzelecki

Drużynowa

ifi.i i.i<>

15. Ej;ij>t

17. Albania 1S.1943

Indywidualne
5.15.18

5.15.58

5.16.26.

113-22.53

200 km

116.01214

CSR

1. NRD
2. Bułgaria
3. CSR.
1. POLSKA

5. Dania
6. Francja

8. Finlandia
9. Polonia Fr.

10. Z<RR ;
11. Rumunia
12. Belgia

15.53.1?
1553.12.
15.53.12.
15.53.12
10.04 01
16.01.22
16.07.20

16.311.40
17.13,02

Indie zostały zdękumpleio- 
waneJ

- 1. Funda, NRD 
(minus 1. min), 

'2. Georgiew, Bulg. 
(minus 30 sek).

3. Klich. CSR —
Następnie w czasie 5.1744 

sklasyfikowano według kolej­
ności; następujących zawodni­
ków:

4; Dumitrescu, Rum.,
5. Schur. NRD
6. Chwiendacz, Polska

. .7. Vesely. CSR
8. Van Looveren, Belg.
9. Zabel, NRD

10. Czyżyków. ZSRR
11. Jensen, Dania; 12. Klabiński, 

polska; 13. Grupę, NRD: 14. Oester- 
gaard, Dania; 15. Grabowski, pol­
ska;. 16. Królak, Polska; 17. Brittain 
Anglia, 13. Blower. Anglia: 19. Hau- 
ner. Austria; 20. Kocew, Bulg.: 2L 
Meister, NRD: 22. Pedersen, Gra­
ve, 24. Wintcentsen, Dania;^Bi Ny­
man, 26. Malmberg. Finl.; 27. Pie­
chnik, 28. Fanuei. 29. Gouget. Fr.; 
30. Kużnicki, ‘ 31. Wittek. Pol. Fr.; . 
32. Skott, 33. Schrevelius, 34. L:nd- 
gren, 35. Amell, Szw.: 36. Svab, 
37. Novak, “CSR; 38. Christów’. 33. 
Kolew, Bulg.; 40. Menegbini, Fr.; 
41. Dimow. Bulg.; 42. Thuden. Szw;

43.- Wierszynin, 44. Biebienin ZSRR 
— 5.24.48:45. Maxim—5-24.57: 46. Za- ‘ 
noni, Rum — 5.24.10; 47.- Remecke 
NRD, 48. yerhelst, Belg. — 5.28.30; 
49 Mcrcier Fr.: 50. Boeckx. Belg.

5.23.31; 60. Lasak: — 5.2831.

Zespól przodownika - Wyścigu 
po IX etapach CZECHOSŁO­
WACJA w karykaturze E. Ala- 

szewskiego.

Wyścig Pokoju
w 7 kinach
warszawskich

trafić się I innym zespołom? Prze­
cież do Warszawy jeszcze cztery

W notatniku
Wielkiego

GUSTAW Schur Jest piątym z kolei przodowni­
kiem VIII Wyścigu Pokoju Żółtą koszulkę no 

. ----- Czechosłowak Kubr.sili przed nim: Belg Bocck.., - ------------------ -------
Anglik Brittain I drugi Belg — Verhelst.

Ceremonia nakładania żółtej koszulki odbywała 
się w miastach niemieckich z wielką pompą 1 atrak­
cjami W Dreźnie przywieziono na start młOTcgo 
Iwa, a w Lipsku koszulkę Verhelstowi Xvręczyl 
słoń W Berlinie oczekiwaliśmy na starcie nleriźw e- 
dzla, ten bowiem władca górskich lasów znajduje 
się w herbie stol.cy Niemiec.' Niestety, niedźwiedzia

etapy, a na płaskich odcinkach u- 
cieczka daje większe rezultaty niż 
w górach. ,• ”

Pytam jednodniowego . lidera 
Wyścigu verhelsta, Niech mi pan 
powie, kiedy nastąpi ze strony par 
mą kontratak? ~’

— W to, że taki kontratak na­
stąpi może pan wierzyć, tylko o- 
czywiście nie powiem- kiedy przej­
dę do tego natarcia. W każdym 
bądź razie : mniej 1 jestem: wyczer­
pany dotychczasową walką niż 
Schur, na którym znać wysiłki z 
poprzednich- etapów, Vesely, który 
ciągnąć musi całą drużynę czecho­
słowacką i Brittain,' który znowu 
nie ma do pomocy żadnego kole­
gi z drużyny.

nie oglądaliśmy.

W A BERLIŃSKIM stadionie rzucało się w oczy, ze 
I» większość publiczności po słonecznej stronie 

trybun .miała na głowie jakieś żółte czapeczki, a ra­
czej rodzaj daszków jakie używa się do gry w- ie 
nlsa Okazuje się. że tego rodzaju tekturowe daszki 
bardzo praktyczne dla widzów na zawodach spor-1 
towych. za parę feulgów sprzddaje przedsiębiorstwo 
„Toin", prowadzące w NRD totalizatora. Pros'my 
o takie daszki dla polskiej publiczności sportowej.: 
rzecz prosta, nie czekając na wprowadzenie tuta 
lizatora w Polsce.

Klasyfikacja 
po ośmiu etapach

Drużynowa
1. CSR
2. NRD
3. Bułgaria
4. Belgia
5. POLSKA

17. Albania

114.14-54
111-20.24

131.40.08

Indywidualna
1. Schur, NRD
2. Brittain, Anglia
3. Vesely. CSR
4. Meisler, NRD
5. Zabel, NRD
6. Wierszynin. ZSRR
7. Amell. Szwecja
8. Verhelst. Belgią
9. Królak, Polska

37.45.42
37.50.00

37.5401
37.54.27
37.54.30
37.55.07
37.56.26
37.58.42

10. Van Looveren, Belg. 38.04.19

ZAINTERESOWANIE Wyścigiem
Pokoju wzrasta .w miarę jak 

zhliża się on do granic Polski Nic 
więc dziwnego, że ł widzowie kin 
stołecznych chcą oglądać przebieg' 
tego największego wyścigu kolar­
skiego' świata dla amatorów. Od
12 bm. 7 kinach stolicy, a
mianowicie: w Palladium Moskwie.
Polonii; Stolicy.. kinie Praha.
w kinie Letnim przy Al. Stalina 
oraz w kinie otwartym na MDM 
wyświetlany jest codziennie prze­
bieg ■ ostatnich etapów. W sobotę 
14 bm. w tych samych kinach wej­
dzie na ekran dodatek z VIII eta­
pu zakończonego w Berlinie.

11. Pedersen. Dania
12. Nyman. Finl.
13. Christów. Bulg.
14. Dumitrescu. Rum.
15. Chwiendacz, Fol.
16. Czyzvkow. ZSRR
17. Kubr. CSR
18. Malmberg. Finl.
19. Boeckx, Belg.
20. Klich. CSR
30. Grabowski
48. Klabiński
50. Lasak

' 38 0593 
38.07.45 

. 38.09.56 
38.17.08 
38.17.09. 
38.17.20 
38.17.53 
38.19.50 
3230.49 
38.32.10 
38.45.01 
39 37-48 
39.39.58

sprawozdawcy 
Wyścigu

OBIAD będziemy Jedli dziś.w. Warszawie — po 
wiedział rano do; polskich kolarzy trener Wisz- 

nlcki. Przez chwilę nikt nie mógł zrozumieć co się 
stało i miny zawodników -były równocześnie zdzi­
wione | zaniepokojone.-

— W Warszawie, w Alei Stalina — dodał Wisz 
nlcki — ale l to wyjaśnienie nie wszystkim pozwo 
liln odgadnąć ńą czym polega kawał.

Myślę, że Czytelnicy domyślili się, że'chodzi tu 
o berlińską restaurację Warszawa", dodajmy pięk­
ną i szykowną, jak prawdziwa warszawianka.

nr ADZIWIA.IĄCE jest. Ile defektów mają na lras'e 
“ kolarze fracuscy. Podczas, gdy Fi‘ancja produ 

kule rowery sławne na .cały świat, na etanie Berlin 
— Cottbus. Już między startem honorowym I ostry,» 
Meneglilni I Fanuei zmieniali kola, a na trasie zo 
słali czekając na pomoc ■ mechaników — Gougcl 
i Mercler. Wydaje się. że amatorskie kolarstwo l’ra i- 
ctiskie to taki ubogi krewny.- który musi Zadowolić 
się gorszym przy swoim zamożniejszym bracie ko­
larstwie zawodowym. :

Kubuś na trasie Praga ■ Berlin
E. S.

Wyniki 
indywidualne 
IX zetapu

Dokończenie ze str. 1
NRD. 16. Pedersen, Dania, 17..ŚU-. 
wet, Belgia, 18. Van Looveren. Bel­
gia, 19. Kużnicki. Polonia Fr., 20. 
Ostergaard. Dania. '
• W tym samym czasie sklasyfi­
kowano dalszych 31 kolarzy w na- 
stępującej kolejności:

21. Schur, NRD, 22. Reinecke, 
NRD, 23. Schrevelius, - Szwecja. 24. 
Funda,• NRD, 23. Lasak, Polska, 25. 
AmelC Szwecja. 27. Pound, An­
glia, 28. Klich. CSR. 29. Van den 
Daale. Belgia. 30. Maxim. Rum., 
31. Nyman, Finl.. 32. Brittain/Angl. 
33. Berg. . Norw.. 34 Wierszynin, 
ZSRR, 35. Jensen,' Dania. 36. Gru-
pc, NRD, 37. ' Blowcr.
Malmberg. Flnl.. 39.

Anglia, 38.
Fanuei, Fr.

.40. Skott. Szwecja,; 41. Dimow, 
Bulg., 42. Wittek,. Pol. Fr.. 43. 
Christów, Bulg., 44. Kruszyna, Pol.
Fr. Grave, Dania,. 46. Kocew,
Bulg;, ,47. Georgiew, Bulg., 48. 
Kriuczkow. ZSRR, 49. Kolew. Bulg., 
30. Istrate,- Rum., 31. Sebe. Rum.

60. Grabowski — 3.08,47.

- Warszawa
□ POZDRAWIAM WSZYSTKICH 
ENTUZJASTÓW 
KOLARSTWA 
Z PRZEDSZKOLA 
NSIJ4 □ 
MAMUSIĘ. „

□ ZA C+łWILCCZfcĄ PSZEMdWI 
bo WAS TYTAM SZOSY, BZISI«- 
szy pogromca,rewłIacyonY r
ZWYCItZCA ... WPRAWDZIE nie wiemy 
□AK ZWYKLE KTO TO 
□ EST


